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Wypadki na Wschodzie. 

Pester Lloyd pisze: „Jeżeli w istocie głos 
nasz nie nie waży w Europie i nie wolno nam 
nikomu się sprzeciwić, to mimowolnie nasuwa 
się pytanie, dlaczego i za co w ciągu lat 20 wy- 
daliśmy przeszło 2000 miljonów na armię, dla- 
czego wprowadzilismy ogólny obowiązek służby 
wojskowej, dlaczego jeszcze w ostatnim czasie 
uchwaliliśmy o  pospolitem ruszeniu ustawę, 
która głęboko sięga w łono rodziny... Decydu- 
jącem jest pytanie, co stanie się po detronizacji 
księcia Aleksandra? Pragniemy i spodziewamy 
się, że porozumienie z Rosją potrwa jak najdłu- 
żłej, ale nie możemy zgodzić się, by obawa przed 
Rosją była ciagle i na wieczne czasy kierująca 
zasadą dla zagranicznej polityki Austro Węgier*. 


* * 

s Morming posi pisze: Mamy nadzieję, ża An 
glia będzie miała wkrótce sposobność przekonać 
dyplomację rosyjską, że gabinet petersbarski myli 
się w swych rachubach, jeśli rosyjska akcja na 
Bałkanie opiera się na tem przypuszczeniu, iż 
Anglja nie robi sobie nie z tego, czy Bułgarja 
pozostanie państwem niezawisłem, czy też ma 
służyć za most dla pochodu Rosji do Stambułu. 
Nie los Bułgarji, ale trynmf polityki rosyjskiej na 
Bałkanie narusza interesa Anglji, jako mocar- 
siwa mahometańskiego i europejskiego. Trady- 
cyjna polityka Angliji względem Turcji nie zo- 
stała zaniechaną, Jeśli Angija nie chce zrezy- 
gnować z pozycji swej w Europie, jak równie i 
na Wschodzie, to musi być przygotowaną na 
pon eslenie ofiar. Gabinet petersburski nie powi- 
nien zbyt porywczo wyprowadzać wniosków, które 
nis dadzą się pogodzić z tradycyjną polityką an- 
gielską i interesami świata cywilizacyjnego. 

* * 

W angielskiej Izbie niższej oświadczył F er- 
gusson, że Rząd nie ma żadnej informacji co 
do zamierzonego podziału południowego Wsehodu 
Europy przez przymierza trójcesarskie. 


Kząd angielski Wystosował niedawno do re- 
prezenian:ów zagranicznych okólnik, w którym 
oświadcza, że traktat berliński najlepszą jest 
podstawą do rozwiązania zawikłań bułgarskich i 
rumelijskich. Gabinet angielski wyraża zarazem 
przekonanie, że modyfikacja statutu organicznego 
dla wschodniej Rumelji podług woli narodu buł- 
garskiego, nie będzie naruszeniem traktatı ber- 
lińskiego. Z tego powodu jest Rząd angielski 
za przyspieszeniem rokowań między Turcją a 
Bułgarją. + 

x xk 

Stronnictwo Zankowa rozpoczęło agitację 

za księciem Waldemarem duńskim. 


* 
* * 

Z Petersburga donoszą do W. Allg. Ztg., że 
najwyższe sfery bardzo przykro zost:ły dotknięte 
obecnością konsnla rosyjskiego w Ruszeznku przy 
wjeździe księcia Aleksandra. Odwołania jego 
ma Niebawem nastąpić. 


c o © 
Cesarz w Galicji. 
„D. 6. bm. o g. 12. w południe odbyło się w 
Lubieniu Śniadanie, na którem byli obecni wszy- 
sey dostojuiey państwowi i autonomiczni, tudzież 
reprezentanci szlachty. 

, O godzinie 6. wieczorem odbył się pierwszy 
obiad dworski, na którym prócz dostojników, na- 
leżących do świty monarchy, a mianowicie : wiel- 
kiego koniuszego księcia Taxis, jenerała kawa- 
lerji hr. Pejacsewicha, wielk. kuchmistrza hr. 
Wolkensteina, jen.-adj. fmp. br. Poppa, adjutanta 
przybocznego majora br. Fliessera i br. Wedela, 
attaché pruskiego przy ambasadzie wiedeńskiej — 
były nasiępujące osoby: namiestnik p. Filip Za- 
leski, arcybiskupi : Morawski (zajmował miejsce 
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MODLITWA. 


(Carmen Sylva.) 


(Ciąg dalszy.) 


Raul na klęczkach w swej celi wołał do Bo- 
ga o pomoc i o siłę, dla pokonania w sobie sza- 
tana. Wszakże czuł się tak mężnym, dopóki 
mis? przed oczami Edytę, a gdzież się teraz je- 
go bohaterstwo podziało? Przez noce całe sta- 
wal bosemi nogami na kamiennych płytach, a 
postami i biczowaniem ciało swoje ndręczał. 

Klęczał nieraz długo myśląc, że się modli; 
aie oprzytomniawszy ; widział przepływającą po- 
między nim a krucyfiksem, jasnowłosą główkę, 
w którą wpatrywał się nporczywie. Matka Hoża 
miała dla niego postać Edyty, aniołowie nieba 
rysy Edyty, święta męczennica wyraz jej oczu. 
Następnie padał wyezerpany na swe twarde po- 
słanie i leżał tam przez całe godziny prawie bez 
zmysłów, na to, aby potem na nowo tę samą 
walkę nieubłaganą rozpocząć. Chwilami wyda 
wało mu się jego powołanie czemś potwornem 
i niemożliwem, okrutnym wyrokiem przeznacze- 
nia, przeciwnym prawom natury, — u zaraz po- 
tem potępiał w sobie ze zgrozą owe myśli wy- 
stępne. r i 

— Istniejeż we mnie przekleństwo krwi 
odziedziczonej po matce, — zapytywał siebie, — 
że duch mój w walce z ciałem upadać musi ? 
Czyż nie godzien jestem tego wzniosłego zada- 
nis; które mam przed sobą? Rat gorączka o- 
gniem go paliła, raz znowu od zlmna szezękały 
mu zęby. Żaden z naszych młodrieńców, nie 
zapatruje się „da to tak poważnie, — powiadali 
między sobą ojcowie. Pozwalali mu pozostawać 
w kościele tak długo jak mu się podobało; śpie- 
wy ich zdawały się go wzruszać i zachwycać, 
ule zawsze unosił się dla niego srebrzysty głos 
Edyty po nad świętemi pieniami. 


wynosi wə Lwowie rocznie 18 złr.—półrocznie 
50 ot. — miesiącznie 


pocztową w państwie Austrjackiam, rocznie 
złr. — półrocznie 13 złr. — kwartalnie 6 słr.— 


We Lwowie Piątek 


po lewej stronie monarchy), Sembratowiez i Issa- 
kowiez, ks. biskup Puzyna. Tajni radey : książę 
Adam Sapieha (który zajmował miejsce po pra- 
wej stronie monarchy), hr. Siemieński- Lewicki, 
hr. Włodzimierz Dzieduszycki, Paweł Popiel, 
Włodzimierz hr. Russoeki, dr. Franciszek Smol- 
ka, br. J. Schenk. Szambelani: Władysław hr. 
Badeni, Włodzimierz hr. Borkowski, Artur hr. 
Potoeki z Krzeszowic, Roman hr. Potocki, Adam 
hr. Gołuchowski, Jan hr. Szeptycki, Mikołaj Wo- 
lański. Dalej: marszałek krajowy dr. Zyblikie 
wiez, wiceprezydent krajowej Dyrekcji Skarbu 
br. Jorkasch-Koch, wiceprezydent Namiestnictwa 
p. Herman Loebl, zastępex marszałka w Wy- 
dziale krajowym p. Oktaw Pietruski. — Jerzy 
ks. Czartoryski, Eustachy ks. Sanguszko, Albert 
hr. Cetner, Stanisław Polanowski, Władysław i 
Leon ks. Śapiehowie, Stanisław hr. Badeni, Emil 
hr. Potocki, Stefan hr. Zamoyski i Karol hr. 
Lanckoroński. 

Przy obiedzie rozmawiał cesarz z otaczają- 
cemi go osobami, a między innemi zwracając się 
do księdza arcybisknpa Morawskiego, ponowił za- 
pewnienie, iż na rok przyszły następca tronu, 
arcyksiążę Rudolf, przybędzie do Galicji, wraz z 
małżonką, ażeby jak się wyraził — „miał 
sposobność poznać i pokochać ten kraj, tak samo, 
jak ja znam go i kocham*. 

Po objedzie odbył się cercle w ogrodzie, 
który zajaśniał tysiącam różnokolorowych świateł. 

Oto Menu pierwszego fobjadu w całej o- 
snowie: 

Diner du 6. Septembre 1886. 

Potage crême de gibier. 

Fogoche, sauce mayonnaise. 

Pièce de bocuf et selle de veau. 

Filets de perdreaux à la chasseur, 

Chapons de Styrie, salade, compote. 

Rig a l Impératrice, 

Fromages. 

Glaces aux fraises et au chocolat. 

Dessert. 

W czasie objadu przygrywała kapela 34 
pułku piechoty imienia cesarza Wilhelma, utwory 
Wagnera, (Einzugsmarsch z opery „Rienzi*), 
Straussa (Polka-Mazurka Glücklich ist, wer ver- 
gisst, F. Souppe go (Fest-Overture), Straussa 
(Sehatz- Walzer), Souppó'go (Potpourri z operetki 
„Powrót do Afryki“), i Verdiego (Don Carlos, 
kadryl). 

Na onegdajszy objad dworski otrzym li za- 
proszenie: Pan namiestnik, ks. biskupi: Solecki, 
Stupnieki i Pełesz. Szambelani: Zygmunt br. 
Romaszkan, Władysław Wolański, August hr. 
Dzieduszycki, Kazimierz hr. Borkowski, August 
Gorayski, dulej Jan Aleksander hr. Fredro, Ar- 
tur br. Potocki z Buczacza, Stanisław hr. Mi- 
chałowski, Józef hr. Potocki, Juliusz Bielski, 
Dawid Abrahamowicz, Bolesław Augustynowicz, 
Zygmunt Dembowski, prezydent miasta Lwowa 
Dąbrowski, zastępca 3 rezesa Rady powiatowej 
pródeckiej, ks. dziekan Kulmatycki, radca dworu 
Ant'nt Śchiffner, Franciszek Zdański i starosta 
Robert Terlecki. 


* 


* * 

4 Lubienia otrzymujemy dziś następujące 
szezegóły : Dnia 7. bież. miesiąca o godzinie 6. 
rano wyjechsł cesarz przez Czerlany na mane- 
wry. Aż do granicy lubieńskiej konwojowała 
powóz monarszy banderja włościańska. W Lu- 
bieniu zdarzyło się dnia tego, że gdy cesarz je- 
chał, ujrzano na gościńcu jakiegoś wieśniaka 
klęczącego, z złożonemi jak do modlitwy rękami, 
w których trzymał swoją „suplikę*, Spostrzegł- 
szy go, kazał cesarz zatrzymać konie, wysiadł i 
sam odebrał pismo z rąk uszezęśliwionego tym 
skutkiem chłopa. 

W środę (8. bm.) rano przybył ks. arcyb. 
Morawski w towarzystwie kapelana i o godz. 
8. odprawił w kaplicy pałacowej mszę św., któ- 
rej wysłuchał ersarz, otoczony Świtą wojskową. 


W końcu jednak zapanował nad sobą w zu- 
p'łności; uczuł znown gorącą miłość do swego 
powołania i łaskę Bożą w nim widział. 

Było z nim, jak gdyby umarłszy i zostaw- 
szy pochowanym, uuosił się teraz jako duch za- 
grobowy wysoko po nad ziemią i po nad jej tro- 
skami. Twarz jego stała się przezroczystą i ja- 
Śniała najzupełniejszem ducha rozpogodzeniem; 
walki jakie przebył nie wydawały mu się już te- 
raz ciężkiemi winami, ale raczej najwyższa ofiarą, 
jaką mógł złożyć Bogu, jedyną na jaką był w sta- 
nie się zdobyć, ponieważ ją stanowiło wszystko , 
co jego serca posiadało. 

„  Błogie godziny spędzał w swej celi; wszyst- 
kie straszliwe jego cierpienia pojawiały ma się 
dziś w postaci gorących modłów: nie był już 
Raułem, ale sługa tego Boga, do którego pra- 
gnał należeć w wiekuistej czystości i święto- 


| tobliwości. 


Bertalda żegnając się z Edytą, powiedziała 
jejj w którym dnin i o której godzinie święcenie 
Raula ma siè odbyć. 

— Jakże om będzie wtedy szczęśliwy! — 
odrzekła Edyta, spotykając z łagodnym uśmiechem 
badawczy wzrok przyjaciółki. 

— Czy cię to nie zasmuca ? — spytała Ber- 

a. 
ua — Mnie? gdyby tak było, nie kochałabym 

ba wcale. 
+ qag powtórzyła 'Tassilowi te słowa i 
dodała : s m. (~ 

— Nie pojmuję tego rodzaju miłości. 

es Doprawdy ? — rzekł Tassilo; — jest on 
w istocie całkiem odmienny. 

— Odmienny od czego? 

— Od najzwyczajniejszej miłości. 

— Ludzie mający jasne włosy, zwykle by- 
wają chłodni. | , 

— Tak mniemasz pani? 

— Mam to przekonanie — odpowiedziała 
Bertalda stanowczo, patrząc mu w oczy. 

— Moża też czarna włosy zbyt gorące zno- 
wu zapowiadają usposobienie... 


Między iunymi był tu obecnym także p. namiest- 
nik Zaleski. O godz. '|, do 1. w południe za- 
jechał cesarz przed willę Alojzówkę, gdzie mie- 
szkają pp. Bruniecy. Ci uprzedzeni o nastą 

pić mającem przybyciu monarchy, który objawił 
życzenie odwidzenia p. baronowej Brunickiej, 
oczekiwali dostojnego gościa u stopni schodów, 
rowadzacych na werandę: z jednej strony br. 
runieki z synem Konstantym, z drugiej pani 
baronowa. Cały plac przed willą zajęty był przez 
tłumy wieśniaków, wznoszących ustawiczne okrzy- 
ki na cześć nadjeżdżającego cesarza. Wieśniaczki 
znów sypały kwiaty na drogę, którą cesarz wje- 
chał. Gdy powóz stanął przed willą, wysiadł mo- 
narcha i zbliżył się do pani Bruniekiej, która 
przemówiła doń po niemiecku : „Jestem uszczęśli- 
wioną tą łaską najwyższą, którą najj. Panie mi 
wyświadczasz !* Na to cesarz skłonił się i zapy- 
tał baronowę o jej małżonka, który też w tej 
chwili przystąpił. Wszedłszy do wnętrza willi 
monarcha z ŚGiwą mu w obec płci pięknej 
uprzejmością poprosił baronowę, aby szła przo- 
em. W salome, na ten eel umyślnie przygoto- 
wanym, zabawił cesarz dwadzieścia kilka minut, 
prowadząc z nai domu swobodną roz- 
mowę. Wśród niej zauważył p. baron, że kraj 
cały i naród ubóstwiają swego monarchę, na co 
tenże odpowiedział, że iubi nasz kraj i czuje się 
w nim szczęśliwym. Następnie zapytał monarcha 
o starszego syna br. Adolfa Bruniekiego, miano- 
wicie co porabia obecnie po tak dotkliwej stra- 
cie? (Na kiłka dni przed przyjazdem cesarza 
umarł bar. Adolfowi Br. synek na dyfterję.) Od- 
powiedziała na to pani baronowa: „Wśród tak 
wielkiej boleści byłoby to dla niego rzeczywiście 
pociechą, gdyby mu wolno było złożyć hołd swój 
u stóp W. C. Mości.“ Cesarz odparł: „Nie boję 
się wcale... (dyfterji), niech tylko przybędzie.* 

Po upływie dwudziestu kilku minut wyszedł 
monarcha, otoczony rodziną br. Brnniekich i 
wśród ciągłych okrzyków zgromadzonej na placu 
publiczności udał się do Zakładu kąpielowego, 
gdzie obejrzał mieszkanie przeznaczone dla ks. 
Cambridge (hotel). Pochwalił umeblowanie 
tych apartamentów, a wyszedłszy na balkon, 
z którego roztacza się rozległy widok na Zakład 
i okolicę, zawołał: „A! jakże piękny jest ten 
Zakład!“ W dalszym ciągu zwidził monarcha 
mieszkanie przeznaczone dla hr. Kalnokyego, 
obejrzał łazienki dość szczegółowo, chwaląc ich 
urządzenie — poczem powrócił do pałacu. Wie- 
czorem 0 zwykłej godzinie odbył się objad, na 
który zostali zaproszeni: ks. Turn-Taxis, hr. 
Pejacewies, ks. Wiirtemberski, hr. Po- 
toecy. hr. Drohojowski, br. Kon. Brunieki 
(syn) i w. i. Pw objedzie wyszedł cesarz z ca- 
łem otoczeniem” dv purkn, gdzie zwykle cercle 
się odbywa. Między innymi zwrócił się tu do 
br. Konstantego Br. i zapytał, kłedy brat jego 
Adolf przyjedzie. Usłyszawszy, że przybyć ma 
w tym samym dniu, dorzucił uwagę, „że spodzie- 
wa się ujrzeć go nazajutrz na objedzie*. Wspo- 
minając z pochwałami o urządzeniu Zakładu, zau- 
ważył monarcha z uśmiechem: „Aber das hiesige 
Wasser stinkt schrecklich*. Br. Konstanty odpo- 
wiedział na to: „Majestat, doch bringt es Geld“. 
Zabawiło to cesarza, bo się szczerze roześmiał. 


Lubień 7. września. Wczoraj po przyjęciach 
wyszedł cesarz w mundurze pułkownika kawa- 
lerji na spacer do parku zamkowego, gdzie za- 
bawił około 10 minut, potem nie opuszczał już 
komnat, oddając się pracy. Przed godziną 6. wie- 
czorem rozpoczął się pierwszy obiad, w którym 
wzięli udział zaproszeni dostojnicy i reprezen- 
tanci szlachty. Objad skończył się po siódmej. 
Po objedzie przy dźwiękach muzyki w oświetlo- 
nym parku palono cygara. 

Dziś o godzinie 8*/, rano wstał cesarz. O go- 
dzinie 4'/, odbyło sią śniadanie, poczem po pig- 
tej wyjechał cesarz powozem do Hoszan, gdzie 
wsiadł na konia i udał się dalej. Cesarz ma wró- 


4. — Nie dziwnego, że się płomień wydaje lo- 
dowi za gorącym -- rzekła sucho i zaraz potem 
wyszła. 


Chwila to była święcenie, wiedziała o tem 
Edyta; klęczała w kościele i zanim się opatrzyła, 
łza spadła jej z oczu na książkę do nabożeństwa, 
a za nią druga i jeszcze jedna znowu, aż wresz- 
cie popłynął cały ich potok prądem niepowslrzy- 
manym. A im głośniej rozlegały się dźwięki or- 
ganów i im piękniejsze stawały się Śpiewy, tam 
bardziej ona płakać musiała. 

Skoro zauważyła, że się msza skończyła i 
Że jest już samą w kościele, podniosła się i pode- 
szła ku ołtarzowi, na ktorym światło gaszono; 
wtedy usłyszała ruch jakiś w pobliżu i obej- 
rzawszy się ujrzała: Tassila, który Stał oparty o 
filar z rękami skrzyżowanemi na piersiach i 
wzrok miał w niej utkwiony. 

— (0). nie jest to we mnie smutek weale, — 
rzekła półgłosrm zarumieniona i rękę mu podała 
z uśmiechem. Szczęśliwa jestem ze względu na 
niego. Odtąd staje się on Świętym człowiekiem, 
którego życie zapełnić muszą same zacne czyny. 
Doznaje z pewnością wrażeń tak błogich, ja- 
kich dotąd nigdy nie nezuwał. Z radości tylko 
płakałam przed chwiłą. 

— Niezawoduie, — odpowiedział Tassilo; — 
tak Samo i ja twoje łzy zrozumiałem, — nie 
inaczej, wierzaj mi Edyto. ) 

— Był on zawsze dobrym i nabożnym; ni- 
gdy nie miał wad ani słabości, jakia bywają u- 
działem innych ludzi. —— 

Nie zdarzyło mi się widzieć, aby w czem- 
kolwiek niesłusznie kiedy postąpił, a obeenością 
swoją, zdawał się wszystko w koło siebie rozja- 
śniać. Dawniej nie sprzeciwiał mi się nigdy, jak 
inne złośliwe dzieci, ale owszem przeciw każde- 
mu stawał w mojej obronie. O, nie wyobrazisz 
pan sobie, ile on jest dobrym! 

Tassilo westchnął. 

— Ktożby inny mógł być tyle dobrym w pa- 
ni oczach ! — dodał ciszej. 

Nadeszła w tej chwiłi Edyty matka, która 


ANIN POL 


dnia 10. Września 1886. 


cić o godzinie wpół do i2. Cesarza eskortowała 
banderja Rusinów. Dziś drugi objad u dworu.— 
Jutro trzeci i ostatni. Areyksiążę Rudolf przyby- 
wa pojutrze, lecz nie będzie z tego powodu przy- 
jęć urzędowych. Lubień był wczoraj wieczór ilu- 
minowany. 

=* 


. * 

Do poprzednich sprawozdań dodać winniśmy, 
iż w rozmowie poobiedniej do ks. biskupa unic- 
kiego stanisławowskiego, Pełesza, który mówił, 
iż „wszelki początek jest trudny“, monarcha 
rzekł: „Ale Twój początek, księże biskupie, był 


piękny.* 

Hr. Włędysławowi Badeniemu winszował 
cesarz znacznego postępu, który dostrzegł pod 
względem dróg krajowych już na przestrzeni, 
którą właśnie przebył, i dodał, że wie, iż jest to 
zasługa dyrektora departameniu dróg w Wydziale 
krajowym. 

Z hr. Arturem Potockim rozmawiał cesarz 
po objedzie o myśliwstwie, a zwłaszcza o polo- 
waniu na jelenie w górach styryjskich. Dodać 
winniśmy, iż mówiąc o przemowie hr. Artura 
Potockiego na cześć armji, cesarz rzekł, iż roz- 
czulonym był do łez z radości, tak dalece w 
porę słowa hrabiego wypowiedziane zostały. 

Z posłem Augustem Gorayskim, prezesem 
Towarzystwa naftowego, cesarz mówił o przemy- 
śle naftowym i wspomniał o trudnościach pogo- 
dzenia wszystkich, a różnorodnych w tej mierze 
krzyżujących się interesów, oraz wspomniał, jak 
pożądanemby było, gdyby można uniknąć wza- 
jemnie strat, co może da się osiągnąć. 

* 


Mieszkania dla dostojnych gości rozłożono 
w ten sposób: n 

W pałacu: Cesarz, tudzież fmp. baron 
Popp, jenerał-adjutant; přzyboezni adjutanci : 
major Znrna; major bar. Weigelsperg; kapitan 
korwety Wohlgemuth ; major hr. Orsini; adju- 
tant kapitan bar. Weber; sekretarz nadworny 
Maasburg ; cesarski radca Swoboda; protokolant 
ceremonji Lobenstein; kasjer nadwornego urzędu 
płatniczego Doleżalek; nadworny kontrolor, radca 
rządowy Linger. 

W zakładzie kąpielowym bawią już 
po części, a po części zajmą mieszkania, a mia- 
nowiele w hotelu „Concordia:* JKW. ks. Cam- 
bridge wraz ze świtą; jenerał-major Fassong; 
pułkownik Clausen; jenerał brygady hr. de la 
Bonninićre de Beaumont; podpułkownik Chevro- 
ton; jenerał-major J.-H. Clive; major J. K. 
Trotter; pułkownik Pascu Serban; jenerał-po- 
rucznik Richter; pułkownik Jakubowski; podpuł- 
kownik Gallati; podpułkownik Schlatier; pułko- 
wnik Espinosa ; kapitan Kovacevic; pułkownik hf. 
Wedeł; major, markiz Pange; pułkownik Keich 
Frazer; jenerał-major, bar. Kaulbars; pułkownik 
Milovanović - Koka; pułkownik Vallés; jenerał 
major bar. Lohneysen; major Heimroth; podpuł- 
kownik hr. Orsini-Rosenberg ; kapitan Csanady. 

W „Czerwonym domu* zajmą mieszkania: 
jenerał-major hr. Kalnoky, minister spraw za- 
granicznych i cesarskiego domu; sekretarz po- 
selstwa hr. Aehrenthal ; Jenerał kawalerji ks. Taxis, 
nadworny koniuszy; kapitan Soeltoft; kapitan 
lyokoso Hayakava; kapitan Platen; podpułkownik 
Cav. Cerutti. Mieszkają tam nadto: JE. namie- 
stnik p. Filip Zaleski i starosta p. Terlecki; 
radca uworu Papay i sekretarz nadworny bar. 
Haan. 

W „domku Adolfa* zamieszkają: jenerał ka- 
walerji hr. Pejacsevies ; nadworny kuchmistrz hr. 
Wolkenstein; przyboczny adjutaut, major bar. 
Fliesser ; major Benkeó; major Koller; oficer 
ordynansowy, podporucznik hr. Potocki. 

W „Żółtym domu:* Radca dworu Klaudy, 
nadworky dyrektor podróży, przedsiębranych przez 
cesarza: dr. v. Lónyi, chirurg nadworny ; adjunkt 
Hoffmann; oficjał Hrdliczka; oficjał Worlitzky ; 


nia doczekawszy się córki, przyszła tu jej po- 
szukać; Tassilo wtedy odszedł do swego pomie- 
szkania. Pewien czas upłynał, zanim się odwa- 
żyła Edyta zapytać matki, czy Bertalda już wró- 
ciła z obchodu. W końcu postanowiła jednak zdo- 
być się na to, ale dochodząc do domu usłyszała 
za sobą szybkie kroki i jednocześnie pojawił się 
także znowu Tassilo. 

— Jakaś ty blada Edyto — zawołała Ber- 
talda. — Cóż to za szkoda, żeś się z nami nie 
wybrała, byłby cię z pewnością ucieszył widok 
kościelnego obrzędu, ale mnie wydawało się to 
czemś przerażajacem. 

— Przerażającem? — powtórzyła Edyta, pa- 
trząc na przyjaciółkę smutnemi, dużemi oczami. 

— (Gdybyś ty go była widziała! Tak blady 
był, tak Śmiertelnie blady, jak ów św. Sebastjan 
poprzeszywany strzałami, którego obraz jest w 
farnym kościele. Musiał się chyba srodze biczo- 
wać! Księża powiadali, że byłby się o wi le 
wcześniej doczekał święcenia, gdyby od początku 
okazywał tak wyjątkowe męstwo. 

Edyta spojrzała na Tassila i rzekła głosem 
prawie bezdźw.ęcznym: 

— Ala wszak on wygląda szczęśliwy! 

— O, tak; wydaje się tak rozradowany jak 
Św. Sebastjan, który kłuty strzałami widzi nad 
sobą otwarte niebo a w niem anioły przygrywa- 
jące na harfach. 

— A czy były kwiaty na ołtarzu? 

— Ma się rozumieć; Raul był całkiem w 
bieli, jak gdyby go w pośmiertną koszulę ubrano, 
i powrozem przepasany, a na głowie miał białą 
chustkę, wyobraź sobie i w prawej rec: trzymał 
kielnię. 

— Kielnię + — spytał Tassilo. 

— Tak jest, jako godło pracy, a w lewej 
świecę i gdy jej jasność padała na jego twarz, 
zdawało się, że to Światło przenika ją na wylot, 
tak się wydawała bezcielesna i przejrzysta. 

Edyta westchnęła, czy też chwilowo łkanie 
pierś jej podniosło. 

Potem zaś — ciągnęła dalej Bertalda — 


Przedpłatę I ogłoszenia przyjmują we Lwowie : 
Biuro Administracji „Dziennika Polskiego,” plae Mariacli 


obj 
Listy « płoni 


liczba 6. i 7 w domu pana Kiselki: wa Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfarcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu pp. Haasensteia 
et Vogler, we Wiedniu A. Oppelik, E Moose, Rotter 
i Spè, w Warszawie Riehmèn et. Frendler, Biuro 
anonsów w Paryżu pułkownik Raczkowski Faubourg 
Poissonier 32, 


Ogłoszenia przyjmuje się z2 opłatą © et. od miejsca 


tości jednego wiersza drobnym drukiem (petit). 

"7 mają byó poaukae franko do Admi- 

nistracji „Daiennika Polskiego.” Listy reklamacyjne 
nieopieczątowane nie podlegają opłacie. 


Reklamy w rubryce „Nadesłane“ 35 ot. od wiersza. 


nadworny kwatermistrz Branko; nadworni fu- 
rjerze: Kallay i Rock. 
* * 
M * 

Piszą do nas z Krakowa: 

Korpus krakowski przewieziony został przed- 
wezoraj z Nowego Sącza do Sambora. Dzieła te- 
go dokonała Dyrekcja kolei Transwersalnej za 
pomocą 17 pociągów — każdy o przeszło 30 wa- 
gonach. Ogółem puszczono z wojskiem i przybo- 
rami w dniu 6. września br. z Nowego Sącza do 
Sambora 550 wagonów. Organizacja tego prze- 
wozu, a zarazem pierwszej ciężkiej próby dla 
kolei Transwersalnej, przeprowadzoną była przez 
starszego inżyniera p. Pyszyńskiego, wobeeności 
dyrektora p. Czedika, tudzież p. Kolosvarego, 
dyrektora ruchu z Krakowa. 

Wczoraj odbyły się próby ilnminacji wieżye 
w Krakowie ogniem rzymskiem, bengalskim a 
częściowo i Światłem gazowym. Rezultat był dość 
zadowalniającym. 

Wpisy do straży obywatelskiej honorowej, 
rozpoczęły się w dniu wczorajszym, aczkolwiek 
wielu nie pojmuje potrzeby ustanawiania tejże 
w obec tego, że monarcha dworca kolejowego w 
Krakowie nie przekroczy. 

Spodziewać się należy, że uda się jeszcze 
nakłonić monarchę do przejechania się przez 
ulice miasta Krakowa i przypatrzenia się ilumi- 
macji. 

P. Badeni powróciwszy z urlopu, objął urzę- 
dowanie od p. komisarza Fettera i wykonuje 
program przyjęcia przez Radę powiatową krakow- 
ską uchwalony. 

Jutro o godzinie 6. minut 27, przejeżdża 
przez Kraków pociąg dworski wiozący według 
telegramów następcę tronu arcyksięcia Rudolfa, 
księcia Cambridge, 30 oficerów zagranicznych i 
25 osób służby dworskiej. W Krakowie pociąg 
ten zatrzymuje się minut 15 dla spożycia Śnia - 


dania. Dworzec ma być zamknięty dla publicz- 
ności, eo bardzo niemiłe zrobiło w Krakowie 
wrażenie. 


W obec stanowczej decyzji odwidzenia w r. 
1887 Galicji przez arcyksięcia Rudolfa i tegoż 
małżonkę, należałoby następcę tronu zaprosić na 
protektora wystawy krajowej przemysłowo-rolni- 
czej, która w roku przyszłym ma się olbyć w 
Krakowie.  Arcyksiążę Rudolf był bardzo 
ela protektorem wystawy budapeszteń- 
skiej. 

Namiestnictwo zatwierdziło nowy statut To- 
warzystwa strzeleckiego, według którego zarzad 
wybierany będzie na przec ag lat trzech, a nie 
jak dotąd na rok jeden. 


Manewra cesarskie w Galicji. 


Należy wreszcie wspomnieć o szeregu admi- 
nistracyjnyeh zarządzeń jakie wydało 
wspólne Ministerstwo wojny w interesie jak naj- 
bardziej racjonalnego i pouczającego ukształto- 
wanła manewrów, Oraz w interesie zakonserwo- 
wania żołnierza. 

Wojska wyruszają w kompanjach liczących 
przecięciowo 100 ludzi, i w szwadronach po 120 
jeźdzców. Konne bsterje mają liczyć po 6 dział, 
ciężkie i lekkie po 4 działa. 

Służba sanitarna. Każda dywizja wojsk 
zaopatrzoną jest w park sanitarny składający się 
z dwóch wozów dla przewożenia rannych i cho- 
rych, oraz z odpowiedniej liczby ladzi i stozo- 
wnego zaopatrzenia. 

Każdy bataljon wysyła trzech ludzi dla po- 
sługi sanitarnej. 

Lekarzom mają być przydzieleni żołnierze z 
bandażami. 

W Rudkach i Lubieniu wielkim urządzono 
na czas od 4. do 14. września domy dla chorych. 

Ci chorzy żołnierze, których przewiezienie 
będzie możliwe, zostaną odesłani koleją żelazna 
do stałych szpitali. 
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rozpoczął swą przemowę biskup i powiedział mu, 
że powinien surowo wypróbować sienio, aby się 
przekonał, czy posiada siłę dźwigania ciężkiego 
brzemienia, które bierze na swe barki; Że dziś 
jeszcze wolny ma pozostaje wybór dalszej drogi ; 
ale że od tej godziny stanie się umarłym dla 
świata, dla swojej rodziny i dla siebie samego, 
gdyż należeć bedzie wyłącznie do Boga, że jeśli 
moc potrzebną w sobie czuje, powinien o krok 
naprzód postąpić... 


Tu Beriałda się zatrzymała, przelotne spoj- 
rzenie rzucając na Edytę. 

— I eóż dalej? — spytała ona. 

Podniósł wtedy oczy w niebo i podszedł o 
jeden krok naprzód, potem upadł twarzą o zie- 
mię jak nieżywy i tak leżał czas jakiś. Naów- 
czas biskup ukłąkł równie jak księża i wszyscy 
obeeni i powiadam ci, Że zrobiła się w kościele 
taka cisza, że ludzie płacz mój słyszeć mogli... 

— (Cóż potem? — spytała Edyta, podczas 
gdy łzy spływały zwolna po jej twarzy. 

— Biskup krzyżem gô przeżegnał i wszystkich 
zawezwał, aby się pomodlili za tego, który na 
cześć Boga czyni z siebie ofiarę. Następnie 
Raul podniósł się zwolna i rękami dotknął kieli- 
cha; w końcu ukląkł znowu przed biskupem, a 
ten rękę położył na jego głowie i powiedział mu, 
że powinien za pośrednictwem Ducha Świętego, 
bronić się od szatańskich pokus, Był wtedy bar- 
dzo piękny, zapewniam cię Edyto, a później wy- 
glądał prawie obcy pomiędzy nami, tak jak gdy- 
by już do nas nie należał. Ale ezegoż ty tak 
płaczesz ? 

— (o znown? ja nie płaczę wcale! 

— A cóż to jest takiego? — spytała Ber- 
talda, pokazując krople na jej sukni. 

To od rosy — rzekł Tassilo surowo, nie 
zdając się widzieć gniewnego spojrzenia, które 


mu rzuciła. | 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
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-Żywność i treny. Wszyscy oficerowie, 
urzędnicy wojskowi i szeregowey przechodzą w 
stan etapowy. Codzienna porcja etapowa Składa 
się z zupy, jako Śniadanie, mięsa 250 gramów, 
jarzyny i dodatków niezbędnych dla przyrządze- 
nia, napoju składającego się bądź z wina, bądź 
wódki, wreszcie chleba. Oprócz tego w dnie 
ćwiczeń będą rozdawane wojskom konserwy gro- 
chowe (puróe) w tabliczkach. Dalej otrzyma 
każdy żołnierz zapas rezerwowy, składający się 
z porcji konserwów mięsnych, który może być 
jednakże zużytkowany tylko w rasie nagłej po- 
trzeby. 

Opróez tego treny prowiantowe korpusów i 
dywizyj kawalerji zostały zaopatrzone w rezer- 
wowe zapasy konserwów mięsnych, które mają 
być rozdawane wojskom po wyjątkowo fursownych 
ćwiczeniach. 

Żołnierza mają mieć przy sobie zapasy na 
dwa dni. 

Celem zorganizowania służby za- 
opatrzenia ilə możności po wojennemu, Zo- 
stanie wynajętą dla wojska pewna liczba wozów; 
n. p. dla każdego bataljonu cztery wozy, z tych 
jeden dla przewożenia p»kanków, drugi na mięso, 
a dwa podinne prowianty. Wojska zresztą mogą 
zabierać z sobą na pole ćwiczeń markietanów. 

W odpowiednich punktach terenu manewrów 
zostaną urządzone dla obu korpusów filjalne ma- 
gazyny prowiantowe, piekarnia polne i rze- 
zalnie. i 

Aby w dniach ćwiczeń można było zaraz po 
przybycia do obozu lub kwater rozpocząc goto- 
wanie objadu, powinne wojska przed wyruszeniem 
na manewry  przysposobić potrzebny zapas 
drzewa. 

Oficerom wolno posługiwać się w czasie ma- 
newrów kuchniami polowemi. 

Oddziały wysłane w czasie manewrów w od- 
leglejsze strony są upoważnione w razach, gdyby 
chwilowe ich zaopatrzenie nie mogło być pokry- 
te przeznaczonemi dla nich zapasami, ewentual- 
nie, gdyby nie można było dostawić im tych za- 
pasów, do pokrycia swoich potrzeb w drodze na- 
tychmiastowego zakupna, lub gdyby okazała się 
potrzeba, do zażądania żywności od władz lo- 
kalnych, s to za pokwitowaniem i późniejszą Zza- 
płatą. 

Każdy bataljon piechoty i strzelców wysyła 
do oddziału pionierów po czterech ludzi. 

Każda kompanja inżynierji zabiera z sobą 
dwa wozy pod rekwizyta, zaś oddział pionierów 
tylko rekwiayta polne, które mają nieść z sobą 
żołnierze. 

Dodatek amunicyjny. Wojsko aczestni- 
czące w manewrach korpuśnych, z wyjątkiem wojsk 
inżynierji, pionierów i sztabu, zabiorą z sobą nie- 
zbędny dla takich ćwiczeń dodatek amvnicji, 
oprócz tego każdy korpus będzie miał ze sobą 
wozy z amunicją, aby mógł ją w razie potrzeby 
rozdzielić pomiędzy poszczególne oddziały.; 

Mapy. Każdy oficer otrzyma mapę mane- 
Wwrów. 

Co się tyczy szkód polnych, to postano- 
wiono przedewszystkiem, iż koszta wynikłe skut- 
kiem użycia pół pod biwaki, dalej ewentualne 
szkody zrządzone przez rozkwaterowane wojska, 
oraz szkody w polu mają być jak najrychlej przez 
dywizyjne intendentary lub też komendantów od- 
nośnych wojsk uregulowane w miejscu w drodze 
ugody i to w sposób słuszny i sprawiedliwy dla 
tron obu. 

W razie potrzeby uregulowanie ma być po- 
zostawione komisjom, jakie mają być utworzone 
bezpośrednio po ukończeniu manewrów, przez ko- 
mendę I. i XL korpusu. 
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Przy każdym korpusie zosiał ustanowiony na 
ozas manewrów korpuśnych cywilny komisarz 
krajowy. 

Z zagranicznych oficerów będą obe- 
eni na manewrach: 

Anglja. Jenerałmajor Clive, komendant aka- 
demji wojekowej w Ntaff; 

major Trotter z artylerji królewskiej i peł- 
nomocnik wojskowy pułkownik Keith-Fraser. 

Dunja. Kapitan sztabu generalnego O. Soeltoft. 

Francja. Jenerał brygady hr. de la Bon- 
niniere de Beaumont, komendant 7 brygady ka- 
waleryjskiej. 

Podpułkownik Chevroton, ze sztabu gene- 
ralnego, zastępca szefa sztabu 138 korpusu, i 
pełnomocnik wojskowy, margrabia Tomasz de 
Pang . 

igi Pułkow. Espinosa, z hiszpań- 
akiego królewskiego sztabu głównego; i pełno- 
mocnik wojskowy, pułkownik Kamil Vallés y 
Soler. 

Japonja: kapitan sztabu generalnego Jyoso 
Hayakawa. 

Niemcy. Jenerałmajor Fassong, komendant 
3 brygady polaej artylerji pruskiej, i Clausen, 
komendant pułku grenadjerów króla Karola 
nr. 123. pom 

Pełnomocnik wojskowy pułkwnik i adjutant 
przyboczny cesarza Niemiec hr. Wedel. 

sja: Jenerał porucznik Aleksander Rich- 
ter, komendant 2 dywizji piechoty gwardyjskiej ; 
pułkownik Iwan Jakubowski, komendant 72 puł- 
ku piechoty; i pełnomoenik wojskowy, jenerał- 
major baron Kaulbars. 

Rumunja: Szef sztabu generalnego drugio- 
go korpusu armji, pułkownik artylerji, Pascu 
Sorban. i 

Serbja: Pełnomoenik wojskowy, podpułko- 
wnik Kosta Koka Milovanoviez; kapitan pierw- 
szej klasy Jóvan Kovaczewić, z pułku drinskiego. 

Szwecja: Rotmistrz von Platea (przydzielo- 
my do c. k. pułku dragonów nr. 3). 

Bzwajcarja: Podpułk. Rudolf Gallatti, ko- 
mendani 29 pułku piechoty; podpułkownik Her- 
man SŚchłatter, komendant 26. pułku piechoty. 

„ Włochy: Pełnomockik wojskowy, podpułko- 
wnik_ sztabu generalnego, Albert Cerrutti. 

Nakoniec, jako gość cesarza, przybyć ma 
także książę Cambridge, naczelny wódz armii 
angielskiej. 


Bukowińska wystawa krajowa. 


Czerniowce 6. września. 
Sprawozdanie moje z wystawy bukowińskiej 


nie będzie obejmować ani fachowego ocenienia 


poszczególnych przedmiotów, ani też przedstawiać 


ości wystawy. Ograniczę się tylko na wymie- 
ślenin lwów polskich i bukowińskich, któ 
rzy przyjęli udział w tym turnieju, 8 tylko ak 
sposobności napomknę o firmach Zagranicznych. 
W dziale rolniczym, który odznacza się nie- 
tylko znaczną liczbą wystawców, ale także traf- 
nem zestawieniem przedmiotów, wspomnieć na- 
leży przedewszystkiem o bogatej wystawie Ka- 
rola Bubera z Toporowiec, zawierającej roz- 


maite gatunki zboża, kartofii i kukurudzy. Szcze- ' 


gólnie zwraca uwagę znawców pszenica w czł- 
rech gatunkach i rozmaite rodzaje kartofli. Wszy- 
stko, co p. Buber wystawił, wskazuje jasno, że 
w Toporowcach prowadzi się gospodarstwo ra- 
cjonalne pod zarządem człowieka myślącego. Da- 
lej zwracają na siebie uwagę między innemi 
zboża i spirytus Passakasa Kajetana z Za- 
stawny, kukurudza Stefana Simonowieza z 
Kuezurmare, piękne zboża, a szczególnie psze- 
nica Tadeusza Sołdraczyńskiego z Kulo- 
wiec, tytoń Łazarza Passakasa z Witęlówki, 
zboża Karola Zaorskiego z Wikowa, zboże i 
mąka Jana Gurowskiego z Sutulimare, Mi- 
chała Czerniawskiego z Szerbowiec, Jana 
Brodowskiego z Petrowiec, zboża i spirytus 
Jana, Michała i Bogdana Bohosiewiezów z 
Zamościa i Banilli, zboża Pawła Seweryńskie- 
go z Wiląwcza, mąki Józefa Falskiego 
z Głurahumory, Józefa Thoma i syna ze Lwo- 
wa, fasole i kartofla Aleksandra Zotty, kukuru- 
dza Jana Drozdowskiego z Gurahomory, 
wódka p. Krzysztofa Bohosiewieza z Ba- 
nilli, masło Jana Żotty z Nowosielicy, kartofla 
w 20) przepysznych gatunkach hr. Alfreda P o- 
toekiego z Chlebowie, zboża p. Michała Ja- 
kubowieza z Mamajestie, bryndza p. Micha- 
liny Zorygiewicz z Bzyszkowiec, zboża Ka- 
jetana Józefowieza z Zahorb, Grzegorza B o- 
gdanowicza z Oszechliba, Józefa Łuka sio- 
wieza z Kadopestie, Kajetana Łukasiewicza 
z Ziadobrówki i Stefana Mikulego z Rohożna. 

W obszernych stajniach odbywać się będą 
kolejno wystawy koni, bydła i świń, a prócz te- 
go także w,stawa drobiu. 

Ogólną uwagę zwraca na siebie drewniauą 
chałupa hueulska z półaoenej Bukowiny. Wszedł 
szy do sieni, spostrzegamy drabinę na strych pro- 
wadzęcą i stołek, na którym znajduja się konew- 
ka z wodą, a gospodarz piękny, młody chłop, 
brunet z długiemi włosami i lśniącem okiem, 
w ubraniu hueulskiem, zajęty jest ustawianiem 
narzędzi gospodarczych w malej komórce naprze- 
ciw drzwi wchodowych. Na lewo wchodzi się do 
chaty ze zwykłym piecem do gotowania potraw. 
Na drewnianych pułkach stoją garnki, a na oko- 
ło świetlicy znajdują się ławki przykryte kocyka- 
mi roboty domowej, któremi obite są także Ścia- 
ny przy ławkach, aby się siedzący nie zabielił 
wapnem, albo może nie powalał ściany. Pod pie- 
cem stoi łóżko, przykryte kocykiem. W chacie tej 
krząta się gazdyni z dzieckism na ręku, przy- 
stojna kobieta, ubrana w chłopską koszulę z haf- 
tami ua ramionach i horbotką wyrobu domowe- 
go. Głowa zawiązana chustka, a na piersiach 
mnóstwo paciorek. Zwidzający wystawę oglądają 
z ciekawością kobiecinę, prawdopodobnie jej strój 
charakterystyczny, a to tem śmielej, ża na ga- 
zdyni nie zawieszono zwykłego napisu: „Przed- 
miotów wystawowych dotykać się nie wolno.“ 

Ze sieni na prawo prowadzą drzwi do 
„komnaty*. Jest to rodzaj pokoju gościnn:go, 
chaty do przyjęć gościnnych, zarazem wystawa 
bogactwa rodziny włościańskiej. Na łóżku pościel 
wspaniała, a n} niem równie jak i na ścianie 
sute i różnobarwne kocyki wyrobu domowego. 
Nad pościelą są pułki z mniejszemi jak na łóżku 
poduszkami w czystą powleczonemi bieliznę — 
każda poszewka ozdobioną jest pięknemi haftami 
— a na szuurze wiszą Ścierki i bogato wyszy- 
wane kożuchy, ręczniki z haftami i siodło hu- 
culskie. Obok drzwi stoją pułki z miskami, a 
na środku „komnaty* warstat tkacki. Na po- 
dwórzu stoi wóz, a „najmit* ociosuje siekierą 
keły do płotu. Za chałupa znajdują się budynki 
gospodarskie. W stajni stoją krowy i konik hu- 
culski, a w magazynie narzędzia gospodarskie. 

Niedaleko od tej chaty stoi drewniana cha- 
łapa górska. Na dachu z desek leżą ciężkie ka- 
mienie, a przed chatą widać długi kryty kury- 
tarz, od podwórza otwarty, rodzaj werandy na 
posiedzenia wieczorne. Urządzenie podobne jak 
w chałupie, którę poprzednio opisałem, z tą tyiko 
różnicą, że w „komnacie“ wisi na ścianie fuzja, 
torba myśliwska z bogatemi haftami i drewniane 
wyroby Snycerskie, a nad łóżkiem oprócz zwy- 
kłych przedmiotów sute krajki, horbotki i inne 
wyrabiane w domu przedmioty. 

Wezoraj zwidziło wystawę blisko tysiąc 
osób. 
W szkole przemysłowej, którą zapomniałem 
wszoraj wymienić pomiędzy zakładami naukowe- 
mi, znajduje się wystawa obrazów, a w szkole 
realnej wystawa robót kobiecych. 

Muzyka wystawowa składa się z trzech band 
żydowskich, ponoś ze Suczawy, Sadagóry i Czer- 
niowiec. 

Na placu wystawy urządziła jedna z firm 
berlińskich oświetlenie elektryczne, które tylko 
przy większych uroczystościach będzie zastóso- 


wane. 
KRONIKA. 
Lwów dnia 9. września. 
Wiadomości osobiste. Arcyksiążę Rainer 


przejechał we wtorek po południu przez Lwów, 
dążąc z Czerniowiec na manewry. W zastępstwie 
p. namiestnika, który, jak wiadomo, jest obecny 
w Lubieniu, powitał arcyksięcia na dworcu kole- 
jowym p. wiceprezydent Namiestnictwa Herman 
Loebl. — Car i carownu wyjechali d. 6. bm. 
na manewra do Brześcia litewskiego. — Królowa 
grecka odjechała do Kopenhagi. 

Nekrologja. Jan Kanty Bieszczad, artysta- 
malarz, zakończył życie w Krakowie d. 6. bm., 
licząc lat 66. — W Wiedniu zmarła onegdaj (7. 
bm. ks. Krystyna Colloredo-Mannsfeld, uro- 
dzona hr. Clam Gallas, dama pałacowa i ck. krzyża 
gwiaździstego, w 86 r. życia. — W zeszłym mie- 
siącu zmarła w Brzezinach, powiecie Ropczyckim, 
Leopoldyna z Urbańskich Morska. — Ks. Józef 
Tarkowski, proboszez parafji Warhuniec w Kró- 
lestwie, autor kilku prac liturgicznych, umieszczo- 
nych w „Pamiętniku religijno-moralnym,* zmarł 
w 80 roku życia. — Emiljan Ordon, b. członek 
dawnego sądownictwa, zmarł w Mławie. Urodzony 
w Kaliskiem, słnżył w wojsku polskiem, poczem 
wstąpił do urzędowania. Najprzód jako podsędek 
w Kaliszu od r. 1840, później jako rejent kance- 
larji ziemiańskiej w Płocku od roku 1857, umiał 
sobie zaskarbić uznanie powszechne. Oto on swoim 
dobroczynnym wpływem ułatwił kształcenie się 
młodemu Aierocie, Szancerowi, w szkołach! polskich, 
z których późwioj wyszodł zdolnym pisarzem i 
przez wdziączność przyjął pseudonim „Ordona.“ 
Zmarły zasilał Gaz. sąd. uwagami z praktyki. 

Kalendarz. Piątek (10.): Mikołaja s To — 
Włsdyboja. Wschód słońca o godz. 5. min. 36 
zachód o godz. 6. min. 16. 4 

Kalend. myśliwski. We wrześniu wolno 
polować: na jelenie, kozły, bażanty i kuropatwy, 
przepiórki i dzikie gołębie, dropie i pardwy, i 
ptactwo wodne i błotne w ogólności, 


DZIENNIE POLSKI 
Skutki podwyższenia opłaty szkolnej. Do 


tarnowskiego gimnazjum zapisało się obecnie 
mniej uczniów, aniżeli zeszłego roku, a to coś o 
siedmdziesięcin. | 

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
dziś we czwartek dnia 9go września o godzinie 
6. wieczorem. MH U 

Wycieczka Lwowian do Czerniowiec — po 
porozumieniu się Komitetu lwowskiego z ozer- 
niowieckim — została odroczoną do 19. bm. r 

Wycieczka Stanisławowian do Czerniowiec 
na wystawę. Pod przewodnictwem p. Albina Ami- 
rowicza ukonstytnował się w Stanisławowie komi- 
tet, zajmujący się urządzeniem wespół a gośćmi 
ze Lwowa, odbyć się mającej wycieczki Stanisła- 
wowian na wystawę czerniowiecką. 

Emigracja żydowska. Organa policyjne na 
stacjach kolejowych otrzymały nakaz ścisłego 
czuwania, aby żydzi rumuńscy, którzy obecnie 
tłumnie emigrują przez Bukowinę i Galicję do Ame- 
ryki, nie pozostawali w kraju naszym w celu osie- 
dlenia się. p 

Najstarsza cukiernia we Lwowie, przedtem 
głośnego L. Rotlendera, a w ostatnich czasach 
pp. Jnrkiewicza i Nowickiego, została temi dniami 
dla braku gości zamkniętą. : 

Podróż inspekcyjna min. hr. Falkenhayna. 
Z Radowic donoszą pod datą 5. bm.: Pan mini- 
ster rolnictwa udał się 30. zm. z Tartarowa w 
obręb źródliska Prutu, następnie przez Marczewską 
Wielką w obręb źródliska Cztraego Czeremoszu i 
po 16-godzinnej uciążliwej jeździe dotarł do Tlki. 
Nazajutrz pojechał w towarzystwie huculskiej ban- 
derji do Jawornika i zdrojowiska Buzkut, W dniu 
1. bm. przeszedł przez Watonarbę w obręb Białego 
Czeremoszu, dalej przez Probinę i dolinę Hramitny 
do blokhanzu w Szyi, gdzie przenocował, Na drugi 
dzień dotarł do źródlisk obudwu Czeremoszów, a 
dalej do Saraty. W d. 3. stanął minister na ziemi 
bukowińskiej, Mianowicie przybył do Izworu i Fra- 
zyny, gdzie obejrzał stadninę, a 4. bm. wyjechał 
przez Magurę, Waczę do Radowiec. Wszędzie 
przyjmowała ministra ludność, dnchowieństwo, re- 
prezentacje gminne, dziatwa szkolna z nauczycie- 
lami itd. n 

Złoty medal dla sztuk i amiejętności otrzy- 
mał rodak nasz p. Raul Dombrowski od króla 
Wiirtemberskiego, w uznaniu znakomitych zasług 
jego w dziedzinie 'eśnietwa i łowiectwa. 

Przestroga dia naszych donżuanów. Paulina 
Tychowicz i jej mąż wpadli na myśl okradania don- 
żuanów, lubiących używać wieczorami przechadzki 
po ulicach miasta.  Urządzają oni to w sposób 
bardzo zręczny, a jako przykład przytaczamy 
ostatnią ich wyprawę. Wczoraj o godzinie 11. wie- 
czorem powracał do domu ul. Snopkowską Woj- 
ciech Sokalski, W drodze spotkał młodą kobie- 
tę, wcale przystojną blodynkę średniego wzrostu, 
z którą rozpoczął bardzo miłą rozmowę, urozmai- 
cong kilkoma całusami. Kobietą ową była właśnie 
Tychowiczowa, która korzystając ze stosownej 
chwili, wyciągnęła donżuanowi 7 zł. 20 ct., scho- 
wane w kieszeni kamizelki, poczem szybko się od- 
daliła. Sokalski spostszegł natychmiast brak pie- 
niędzy i udał się w pogoń za złodzieiką; gdy ją 
jednak dogonił i żądał stanowczo oddania pienię- 
dzy skradzionych, zjawił się mąż Tychowiczowej, 
uzbrojony w nóż i kamień potężny, którym po 'zę- 
stował w głowę poszkodowanego, ułatwiając w ten 
sposób żonie ucieczkę. Dodać jeszcze wypada, że 
Tychowiczowa zaaplikowała Sokalskiemu w dodat- 
ku dwa potężne policzki. Policja wyśledziła jesz- 
cze w clągu dzisiejszej nocy nazwiska aprawców 
napadu i zarządziła aresztowanie tychże. Tycho- 
wicz wraz z żoną był już klika razy za podobne 
napady karany. z 

Sędziwa samobójczyni. Niejaka Zofja Kra- 
marz, 70-letnia wdowa po wyrobniku, obwiesiła 
się wczoraj w południe w domu pod l. 5 ulica 
Zamarstynowska, na belce niskiego sufitu. Szczę- 
ściem nadeszła córka w Czas jeszcze, odcięła 
szybko posiniałą już samobójczynię i wkrótce przy- 
wiodła ją do życia. Podobno rozterki domowe były 
przyczyną tak rozpaczliwego kroku ze strony 
staruszki. 

„Pik-pokieci* lwowscy przenieśli się chwilowo 
do Gródka, aby wyzyskać teren tamtejszy w oza- 
sie przyjazdu cesarza i innych dostojników. Ope- 
racjom ich sprzyja ta również okoliczność, że wy- 
słani ze Lwowa ajenci polic. przebywają w Lubieniu. 
Tymczasem w Gródku spisali się panowie złodzieje 
tak zręcznie, iż zaraz pierwszego dnia, podczas 
wjazdu cesarza, skradli niejakiemu Umschweifowi 
pugilares z kwotą 1.115 złr. w banknotach. O po- 
mniejszych kradzieżach oczywiście nie wspomina 
się nawet! 

Wykaz inspekcji Dyrekcji policji z 8. wrześ. 
Skradziono na dworcu kolei K. L. czarną torbę 
podróżną. — Zgubiono duży pulares z 5-ma pize- 
kazami kolejowemi i 4 kart. zastawn. 1. 10950 i 
12380. — Znaleziono pakiet adres. do tut. urzędu 
telegr., listę subskr. 1. 9090 domu weksl. Edwarda 
Urbana w Bernie i świadectwo szkolne Marjana 
Braunseisa. 


Czerniowce 7go września. Rozprawa o prze- 
kupstwo przy wyborach została odroczoną — 
gdyż zaszła potrzeba wydobycia aktów wyborn 
Wagnera z komisji weryfikacyjnej Rady pań- 
stwa. 

Wiedeń 7. września. Na cześć bawiącego tu 
ks. Cambridge dał w dniu 5. bm. ambasador an- 
gielski sir A. Paget, w lokalnościach pałacu am- 
basady, objad galowy, w którym oprócz księcia 
nezestniczyli: min. hr. Kalnoky, poseł włoski hr. 
Nigra, pierwszy marszałek dworu hr. Szecsen, 
świta księcia angielskiego itd. 

Wielka liczba oficerów zagranicznych, wysła- 
nych w roli przedstawicieli swoich mocarstw, na 
manewry cesarskie w Galicji, bawi obecnie we 
Wiedniu. Wczoraj przybyli brygadjer jenerał-maj. 
Fassong i pułk. Clausen z Niemiec, jenerał bry- 
gady hr. de la Ronniniere de Beaumont i podpułk. 
Chevroton z Francji; wreszcie podpułkownik R. 
Gallati, podpułk. H. Schlatter z Szwajcarji, a 
kapitan Jovacsevicz z Serbji. 

Siódmy wiec austrj. lekarzy zebrał się tego 
roku w Inspruku i od kilku dni już toczy obrady 
swoje. Na onegdajszem posiedzeniu zdawał sprawę 
dr. J. Kratter z Gracu, o wnioskn, dotyczącym 
zaprowadzenia obowiązkowego szcze- 
pienia ospy w Austrji i postawił wniosek, 
aby wiec upoważnił swój wydział do wystosowa- 
nia wyczerpujących petycyj do Rządu i Rady pań- 
stwa 0 jednolite uregulowanie tej sprawy przez 
stworzenie odnośnej ustawy państwowej. 
W ustawie takiej musiałyby być uwzględnione na- 
stępujące zasady: Obowiązek szczepienia jest ogól- 
ny,a rozpoczyna się z 3. miesięcem życia dziecka ; 
w czasie od 10. roku życia aż do wystąpienia ze 
szkoły ludowej, należy przedsiębrać bez wyjąt: 
ku rewakcynację; ogólnie używać należy 
tylko lymfy zwierzęcej, co znów umożebniać po- 
winno państwo, tworsą¢ w tym celu państwowe i 
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krajowe Zakłady krowianki; szczepienie ospy ma 
odbywać się z ramienia państwa, przez lekarzy na 
ten cel urzędownie desygnowanych. Po dłuższej 
dyskusji wszystkie te punkty przyjęto en bloc. 
Do wydziału wybrano dla Galicji: dra Hofmo- 
kla (Wiedeń), dra Merunowicza i dra Ro. 
żańskieg o (Lwów). 

Oryginalne oskarżenie. Mrs. Harkott, oby- 
watelka Now. Jorku, zaskarżyła wydawcę New- 
york Heralda do Sądu za to, że przed rokiem 
jeszcze nazwano ją razu pewnego w tem pismie 
„bogatą i dobroczynną kobietą.“ Z tego powodu — 
opowiadają dalej dzienniki amerykańskie — otrzy- 
mała w ciągu roku 6000 listów, musiała rozma- 
wiać z 14.000 osób, a żądano od niej tytułem 
wsparcia ni mniej ni więcej tylko kwoty 30 mi- 
ljonów dolarów! „Nie brakowało nie wiecej — 
mówi p. Harkott w swojem oskarżeniu — jak aby 
znalazła się szajka zbójców, którzy napadliby mnie 
w nocy i zamordowali, celem zrabowania wrzeko- 
mych kapitałów, które pan redaktor skompo- 
nował!* 


Wiadomości literackie i artystyczne. 


Wiadomości osobiste. P. Pufke-Lipnicki, 
długoletni współpracownik praskiej Politik, bawi 
w Krakowie. P. Lipnicki gorliwie zajmuje się 
rozpowszechnieniem znawstwa literatury naszej w 
prasie czeskiej. 

Teatr. W sobotę wystąpiła pani Zimajer po 
raz trzeci jako Klareta w operetce „Angot“ Le- 
Gocqa i zbierała po każdym akcie, głównie zaś 
po kłótni w akcie trzecim huczne a zasłużone 
oklaski. Obok pani Zimajer zasługują na wymie- 
nienie: pani Trapszo, która była dość dobrą w roli 
panny de Lange i p. Kiczman jako Pomponet. 

* Zapowiedziane  poobiednie przedstawienie 
„Wesołej wojny“ zostało wczoraj w ostatniej 
chwili odwołane. Wieczorem odegrano przed pustą 
salą „Bezczelnych.* 

Dzisiaj czwarty występ pani Zimajer w 
„Żołnierzu królowej Madagaskaru.“ Pani Zimajer 
wystąpi w roli Kamilli tancerki. 

Z Konserwatorjum Towarzystwa muzycznego. 
Dyrekcja Konserwatorjnm wzywa wszystkich, któ- 
rzy wnieśli podania do Protokołu Magistratu, w 
celu otrzymania miejsca bezpłatnego do nauki mo- 
zykł w tntejszem Konserwatorjum, ażeby w sobotę 
11. września br. o godzinie 4. popoładniu zgłosili 
się w Towarzystwie (gmach teatralny) do wyegza- 
minowania ich wiadomości muzykalnych, poczem 
wynik ich uzdolnienia w najkrótszym czasie Ma- 
gistratowi przedłożony będzie. 

„Les microbes humains.“ Tak się nazywa 
romans, napisany w ostatnich czasach przez znaną 
agitatorkę socjalistyczną, Ludwikę Michel. 

MET 


Ruch Stowarzyszeń. 


Związek ochotniczych straży ogniowych król. 
Galicji z W. Ks. Krakowskiem. Dnia 5. bm. w 
lokału ochotniczej straży ogniowej we Lwowie 
odbyło się posiedzenie Rady zawiadowczej Związku 
ochotn. straży ogniowych pod przewodnictwem 
JO. ks. Sapiehy jako naczelnika Związka. Na po- 
słedzeniu tym obecni byli delegaci Związka i 
członkowie Rady zawiadowczej pp. Miibln Wład. 
ze Stanisławowa, Fenz Wilhelm z Krakowa, Dy- 
gulski Władysław z Chrzanowa, Hryniewicz Bruno 
i Majawski K. ze Lwowa. 

Następujące wnioski z porządku dziennego 
zostały w części załatwione przez Radę zawia- 
dowczą, w części po dokładnem omówieniu posta- 
nowiono przedłożyć Walnemu Zgramadzeniu do o- 
statecznego uchwalenia. 

1. Potrzeba zmiany dotychczasowego statutu 
Związku ; 

2. ustanowienie wysokości wkładek rocznych 
od czynnych członków pojedynczych ochotn. straży 
ogniowych na cele Związku ; 

3. zdawanie 3-miesięcznych raportów o stanie 
korpusów i rekwizytów, aby mieć ewidencję istnie- 
jących straży i tem skuteczniej czuwać nad ich 
utrzymaniem i rozwojem ; 

4. zdawanie raportów o wypadkach pożarów 
| prowadzenie statystyki tychże ; 

5. ntworzenie agentury i pośrednictwa przy 
nabywaniu mundurów i rekwizytów pożarnych; 

6. przyjęcie jednolitego umundurowania, mu- 
sztry, ćwiczeń z przyrządami i sygnałów ; 

7. ponowne zakładanie straży ochotn. ognio- 
wych w miejscowościach, w których się takowe 
rozwiązały, a które pozostawiły zapasy mundurów 
i rekwizytów, leżących obecnie bezużytecznie ; 

8. urządzenie ze straży ochotn. ogniowych 
pomocy dla niesienia ratunku zagrożonym powo- 
dzią w miejscowościach, w których perjodyczne 
wylewy rzek mają miejsce. 

Ze sprawozdania Sekretarjatu okazało się, że 
w ubiegłych miesiącach przystąpiło do Związku 
62 Towarzystw ochot. straży ogniowych, liczba ta 
z każdym niemal dniem powiększa się i że kilka- 
naście pozostałych jeszcze straży wkrótce dekla- 
racje swoje również nadeszlą, 

Postanowiono zwołać Walne Zgromadzenie w 
ostatnich miesiącach b. r., a bliższy termin i po- 
rządek dzienny ułożony będzie na przyszłem po- 
siedzeniu Rady zawiadowczej, Na tem posiedzenie 
zakończono. 

Z prawdziwą radością zaznaczyć nam wypada 
energiczną działalność obecnej Rady zawiadow- 
czej, gdyż po długiem uspieniu Związek zaczyna 
się nareszcie rozbudzać i nie wątpimy, że przy 
dalszym rozwoju przyniesie prawdziwe korzyści 
dla kraju. 

Związki takie istnieją od dawna w innych 
częściach monarchji i cieszą się uznaniem i po- 
parciem władz tak rządowych jak i autonomicz- 
nych, może być, że i u nas kiedyś to nastąpi, 
tymczasem zasyłamy serdeczne „szczęść Boże* tej 
naszej drużynie, która z prawdziwem zaparciem i 
poświęceniem, odrywając się od zajęć codziennych 
lub podczas chwil wypoczynku po pracy na po- 


wszedni kawałek chleba, troszczy się jeszcze o 
dobro swoich bliźnich. 

y . e 

^Z izby sądowej. 


Lwów 9. września. 

(Morderstwo s nakazu wójta $ radnych), 

(m) Nadzwyczaj ciekawy wypadek skrytobój- 
czego morderstwa rozstrzyga dziś ława przysię- 
głych. Straszna ta zbrodnia dokonaną została na 
podstawie uchwały mniejszości Ra- 
dy gminnej, a głównym intelektualnym spra- 
wcą był sam wójt, 

W gminie Sroki wybuchł w miesiącu kwietniu 
i maju dwa razy pożar, który zniszczył kilka do- 
mostw, a między innemi dom wójta Stefana Cio- 
rucha. 

Przeprowadzone śledztwo tak przez żandar- 
'merję jak i Sąd powiatowy, a wdrożone w skutek 


podejrzenia, że ogień został podłożony, nie dopro- 
wadziło do żadnego rezuitatu i dla braku wszel- 
kich poszlaków musiało być zaniechane. 

Tymazasem we wsi rozeszła się pogłoska, że 
podpalaczem i sprawcą owych pożarów jest miesa- 
kaniec tamtejszy Michał Kozak. Pogłoska ta o- 
partą była jedynie na tej okoliczności, że Kozak 
nie zażywał we wsi dobrej opinji i że jeżeli się 
tylko coś złego stało, wszyscy wskazywali na nie- 
go, jako na sprawcę. Z tego powodu wdrożono na- 
wet przeciw Kozakowi dochodzenia karno-sądowe, 
które jednak nie wykazały najmniejszego podej- 
rzenia przeciw niemu, 

Tak się rzeczy miały do dnia 4g0 maja br., 
w którym to dniu wójt Stefan Cioruch zwołał wies 
czorem do karczmy starszych gospodarzy, celem 
odbycia narady, 

Nim oi się zeszli, naradzał się Cioruch z 
Hryńkiem Myszczyszynem, Michałem Tybinką i 
Iwanem Łusżczyszynem i tutaj miał zapaóć 
wyrok — skazujący Kozaka na Śmierć przez Ścię- 
cie głowy. 

Na wykonanie wyroku wybrano Hryńka Mysz- 
czyszyna, który też natychmiast karczmę opuścił. 

Gdy się zebrała starszyzna, kazał pan wójt 
sprowadzić Michała Kozaka i robił mu wyrzuty, 
dla czego on straszy ludzi podpaleniem, a nie ma- 
jąc dostateeznej podstawy do takiego twierdzenia, 
usiłował naczelnik gminy wmówić w świadka J ewkę 
Bołowij, iż ta miała prosić Kozaka, aby nie pod- 
palał domowstwa Myszozyszyna, 

Wreszcie za zgodą starszyzny orzekł p. wójt, 
że Kozak ma być oddany pod ciągły dozór, do 
czego nawet wyznaczono natychmiast dwóch pa- 
robków. 

Po wydaniu tego nakazu ze strony wójta 
Ciorucha, wyszedł Michał Kosak sam z karczmy, 
przeznaczeni bowiem wartownicy nie chcieli się 
z karczmy wydalić. 

Po naradzie odbywała się w karczmie zabawa 
wesoła, aż tu nagle po niejakiem czasie wpada 
Michal Tybinka z wiadomością, że w pobliżu 
karczmy znaleziono jakiegoś człowieka krwią zbro- 
czonego, z przeciętą szyją. 

Był to trup Michała Kozaka, 

O wypadku tym który się zdarzył dnia 4go 
maja br., dowiedział się posterunek żandarmerji 
dopiero w dwa dni później i to zupełnie przypad- 
kowo, pan wójt bowiem przesłał do Sądu powia- 
towego lakoniczne doniesienie, „że Michała Kozaka 
w dniu 4. maja zabito*. 

Jak się następnie pokazało — mordercą był 
Hryńko Myszczyszyn — który też przyznał się w 
zupełności do winy, a to, że zabił Kozaka rzeza- 
kiem napadłszy go niespodziewanie z tyłu. Mor- 
derca dodał jednak, że dopuścił się tej strasznej 
zbrodni jedynie z powodu namowy i doradze- 
ke era Stefana Oioruchy i Michała T y- 

1 n . 

To też Prokuratorja państwa oskarża Hryńkę 
Myszczyszyna o zbrodnię skrytobójczego 
mor lerstwa, zaś Stefana Ciurucha i Michała 
Tybinkę o współwinę w zbrodni skrytobójczego 
i namówionego morderstwa. 

W skład Trybunału wchodzą radcy pp. Sa w- 
czyński (przewodniczący), Hołyński i Ni- 
kisch. Hryńka Myszozyszyna broni adwokat dr. 
Dziędzielewicz, zaś Michała Tybinkę nota- 
rjusz ze Szczerca Berchardt. 

Głośny sprawca intelektualny i motor całej 
tej strasznej sprawy, wójt Stefan Ciorucha, niestety 
nie stanął do rozprawy, gdyż przed ukończeniem 
śledztwa karnego powiesił się w kaźni więziennej. 

Oskarżenie wnosi zastępca Prokuratorji pań- 
stwa, p. Hayderer. 

Do rozprawy zawezwano dwudziesta kilku 


świadków. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


Kołomyja 9. września. 
(Sprawa notarjusza Zaremby.) 

Od lat kilku ciągnąca się sprawa przeciw no- 
tarjuszowi z Kut, Mieczysławowi Zarembie, poprze 
dnio o obrazę czci, obecnie o zbrodnię oszczera« 
stwa uskarżonego, przy nadzwyczajnym takcie 
Trybunału orzekającego z prawdziwą powagą i 
godnością przeprowadzona, zakończyła się wczoraj 
uwolnieniem Zaremby od zarzuconej mu zbrodni 
oszczerstwa. A gdy w obec powodów przez Try= 
bunał wyłuszczonych, a wnikających w najdrobniej- 
sze szczegóły, prokarafor mimo znanej swej sta- 
nowczości, nie mógł uchwycić wątka do zgłosze- 
nia nieważności, zatem sprawa ta 60 do Zaremby 
została już ostatecznie aałatwioną. Zaś co do nie- 
których urzędników sądowych z Kut, władze prze- 
łożone prawdopodobnie nie omieszkają zarządzić 
odpowiednich środków, celem zapobieżenia dalszym 
tego rodzaju pogłoskom, niemiłym dla urzędników 
sądowych, a powadze Sądu uwłaczającym. 


Gospodarstwo, przemysł | handel. 


Wiedeń 6. września. Na targ dzisiejszy spędzono 
bydła rzeźnego 3113 sztuk a mianowicie 1206 sztuk galic. 
i buk., 996 sztuk węg. i 911 niem. 

Płacono za gal. i buk. od 55'— do 58:—, prima 
—'— do 63—, pasz vd — do -——— złr., za węg.od 55'— 
do 58*—, prima 60— do 61:50, za niem. od 56'— do 
60:— prima od — do 62 za 100 kilo bitej wagi. Woły ga- 
licyjskie, pasze płacono od 49— do 52'— złr. za 100 kilo 
bitej wagi. 

Targ był ożywiony, cena poprawiła się o 2 zły. ża 
100 kilo. 

Na targ dzisiejszy w Preszburgu spędzono bydła opa- 
sowego 1484 sztuk, a mianowicie 1229 węg, — gal. 
— Berbskich i 255 niemieckich i — krów. 

Płacono za węg. od 56 — do 59'—, prima od 60 do 6250 
za gal. od —— do —*—, prima —'—, za niem. od57— 
do 60—, prima od —— do 62'—, za serbskie do — pasza 
od — do — złr. za 100 kilo bitej wagi. 

Targ był ożywiony, eena poprawiła się o 1 złr. do 
2 złr. za 100 kilo. 

Wiedeń 7. września: Na dzisiejszy targ dowie- 
ziono nierogacizny 1551 sztuk ciężkich bakonów, 2182 
sztuk średnich bakonów i 2852 sztuk warchlaków. 

Płacono za ciężkie bakony złr. 40-— do 43*— 
średnie 36:— do 39—, warchlaki 35— do 4%— za 
100 kilo żywej wagi bez podatku. 

A. Krzysztofowiez et Comp. Caffe Stierbóck, 

albo Prateratrasse 78. 


Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Redak- 
cji, która też żadnej odpowiedzłalności za nią 
nie przyjmuje. 


Pe 
NADESŁANE 
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Kolorowe jedwabne Faille Fran- 
caise, sura, satin merveilleux, atlasy, 
adamaszki, rypsy i tafety, metr po 1.85 
do zł. 7.45 przesyła na suknie iub całe sztuczki do 
domn, wolne od eła, skład fabryczny towarów je- 
dwabnych 6. Heuneberg (c. i k. nadworny dostawca) 
w Zurychu. Próbki odwrotną pocztą. Porto listowe 


wynosi 10 et. 
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DZIENNIK POLSKI 


Adwokat 
Dr. Łobaczewski 


przeniósł się 3335 1—3 
z Przemyśla do Sanoka. 
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Jako pewną i korzystną lokację kapitału polecamy, 0 
z powodu obecnych niskich kursów 


50], Listy Zastawne premiow. Banku Hipotecznego 
losujące się po 110 złr., 
jako też 2009 1 


50/, Listy Zastawne nieprem. Banku Hipotecznego 
losujące się po 100 złr. 


_ Kupujemy i sprzedajemy takowe pod możliwie 
najkorzystniejszemi warunkami. 


SOKAL i LILIEN 


0 
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY. 
GQGCCO©GO©OCCOOCOOCOECEC©COCE© 


Szkoła fortepjanu 
JADWIGI DUNIN 


we Lwowie 
przy ulicy Trybunalskiej 1. 4, HI. piętro 
Kurs szkolny wyższy 3 lekcje tygodn , miesięcznie = zł, 
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n c niższy 3 , n n p” 
» Ę) 9 n , n 
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Wpisowe 2 zł. 
Lekeje kursu niższego udzielają starsze uczennice, 
uzdolnione na nauczycielki pod mojem kierownictwem, 
Co niedzieli wspólne ćwiczenia na 2 fortepjany na 
4i8 rąk bezpłatnie 
Z końcem roku popis publiczny. 
Osoby inieresowane raczą się zgłaszać od godziny 
9. do 1. przed południem. 


Wylosowane listy hipoteczne 
płatne 1. marca 1887 3 
wypłaca już teraz 


bez odtrącenia prowizji 


AUGUST SCHELLENBERG 


Dom bankowy i Kantor wymiany we Lwowie. 


Przegląd polityczny. 
Lwów 8. września. 


Dnia 14. bm. odbędzie się w Tarnopolu wy- 
bór posła do Rady państwa z większych poe 
ości okręgu tamtejszego. Pozostało już tylko 
wóch ubiegających się o ten mandat, miano, 
Wicie: p. Serwatowski i wieczny. kandyda 
dr. Juljnsz Czerkawski. Z prawdziwą pray- 
Krością dowiadujemy się, że JE. p. Grocholski 
Używa, a raczej nadużywa swojego wpływu 0850- 
bistego, aby przeprowadzić wybór dr. Uzer- 
awskiego, który według głosu powszechnego 
miałby wartość nader wątpliwą. Zdaje nam Się, 
e ten galicyjski sposób agitacji, obliczony na 
umysły — delikatnie mówiąc — słabe, rozbije 
się o postępowe przekonania patrjotycznej szlachty 
tarnopolskiej, która nie wystawiłaby Sobie tak 
smutnego Świadectwa, wybierając po Auguście 
farzeńskim dra Juljana  Czerkawskiego. 
W krajach cywilizowanych obliczają zwykle jeszcze 
przed wyborami głosy stronnictw w Parlamencie 
według barwy posłów, w poszezególnych okrę- 
gach wybieranych, bo tam wyborcy są ludźmi 
wykształconymi, którzy nie zmieniają przekonań, 
jak sukni. Zdaje się nam, że i szlachcie tarno- 
polskiej to samo możemy powiedzieć. Wybierała 
Ona zawsze posła postępowego, nie pi da 
wątpliwości, że tym razem wybierze Xer wa- 
owskiego. s ; i 
Ks. Alfrod Liechtenstein zawiadomił 
osobnem pismem swoich wyborców, 12 składa 
mandat do Sejmu krajowego i do Bady państwa. 
Sejmie styryjskim reprezentował ksiażę okręg 
wyborczy posiadłości wiejskich Radkersburg- 
Mureck, za$ w Radzie państwa styryjski okręg 
wyborczy posiadłości wiejskich Feldbach. W pi- 
śmie datowanem z zamku Hollenegg, pedaje 
książę za powód swej rezygnacji to, iż obecnie 
potrzebuje więcej czasu na kierowanie powierzo- 
temi sobie sprawami ojeowskiego majątku. Książę 
ziękuje wyborcom za dotychczasowe dowody za- 
ufania i wyraża nadzieję, iż wyborem jego na- 
Btępcy złożą wyborcy dowód, z jaką siłą przeko- 
nania katolicko - konserwatywni włościanie Styrji 
trzymają się wspólnego sztan laru dla dobra wła- 
81-00 i dobra kraju. 
NR: --ZREERONEEE 


z 
Sprzedaż koni- 
Na dniu 6. Pażdziernika (25. Września) 1886 roku odbędzie się 
w miasteczku Stawiszcze, Kijowskiej Gubernji, stacja Białocerkiew kolei 
astowskiej, sprzedaż koni rasy arabskiej i perszerońskiej w ilości około 
Btu sztuk ze stadniny Hrabiego Władysława Branickiego, oraz około 20 
sztuk koni różnych ras ze stajen Pana Aleksandra Rakowskiego. 
A Między temi końmi na sprzedaż przeznaczonemi znajdują się ogiery 
1 klacze stadne, konie wierzchowe i zaprzęgowe, tudzież młodzież roczna 


ì dwuletnia. 


Sprzedaż odbywa się w drodze licytacji za gotówkę i dodaniem 
30, od zalicytowanej sommy na korzyść służby stajennej. 

Bliższych szczegółów udziela, tudzież na żądanie spisy koni wyseła 
Pan Antoni Zakrzewski, Zarządca stadniny Hrabiego Władysława Bra- 
niekiego poczta Białocerkiew, stacja telegraficzna Stawiszcze. ż200 4—6 
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złotych me- 
dali i honor. 
dyplomów. 
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Presse dowiaduje sie, że Rząd węgierski 
zdecydował się już rozpocząć rokowania z Rzą- 
dem  austrjackim w sprawie zmienionej taryfy 
ełowej. 

Z Warszawy donoszą do Poł. Corr., że w 
Kongresówce i w gubernijach południowych, tu- 
dzież zachodnich odbywają się z okazji zbliżają- 
cych się manewrów większe koneentracje wojsk. 

Według tego samego źródła czynią w Skier- 
niewicach przygotowania do przyjęcia rodziny 
carskiej. 

Z Warszawy donoszą, że przepisy pa- 
szportowe dla osób należących do związku 
armji, zostały tak bardzo obostrzone, że wyjazd 
za granicę stał się dla nich prawie niemożli- 
wością. 

Od wieków istniał w Szczebrzeszynie gub. 
Lubelskiej szpital z kościołem katolickim, utrzy- 
mywany przez siostry Miłosierdzia. Te zostały 
przed kilku laty wypędzone, a na ich miejsce 
sprowadzono prawosławne slostry, pomimo, że 
jako w okolicy prawie nawskróś katolickiej, liczba 
chorych wyznania unickiego (a jak dziś par force 
prawosławnego), stanowiła zaledwie */, część o- 
gółu chorych. Kościół jednak katolieki istniał aż 
dotąd, bo jek zwyklo w sprawach podobnych, 
Moskal stopniowo, ukradkiem działa, by nie wy- 
woływać wśród ludności oburzenia postępowaniem 
bezwzględnie gwałtownem. Więe dopiero dziś, jak 
się dowiadujemy z Dniewnika, nastąpił rozkaz tej 
treści: „Najjaśniejszy Pan dozwolił na oddanie 
kościoła szpitalnego w Szczebrzeszynie zarządowi 
prawosławnemu celem przeistoczenia na cerkiew 
prawosławna.“ Dla czegożby nie?! Przecież Macht 
vor Recht, to święte prawo. 


Korespondent petersburski Pester Lloyda 
tłumaczy stylizację telegramu cara do 
ks. Aleksandra wsposób, który redakcja tego 
pisma z niedowierzaniem przyjmuje. Misze On, 
Że telegram ten podyktowany został osobistemi u- 
czuciami cara, w obec księcia Aleksandra, z 
którym miał w latach młodocianych, kiedy książę 
bułgarski wychowywał się 5a dworze petersbur- 
skim, bardzo niemiłą (dla car») przeprawę. Uni- 
żony telegram księcia uważałear 
jako ironjęi drwiny, wysłał więc brutal- 


ną odpowiedź i nakazał ogłoszenie jej w Prawi- 
tielstwiennym Wiestniku. || i 
Izba włoska zbierze się w roku bieżącym 


wcześniej niż zwykle, bo już w pierwszej poło- 
wie listopada na sesję jesienną. Rząd chce przed 
rokiem 1887 mieć uchwalony budżet, by nie u- 
ciekać się do prowizorjów budżetowych. 

Ambasadorowie austrjacki, turecki, włoski, fran- 
cuski i austrjacki mieli dn. 6. bm. dłuższą kon- 
ferencję z lordem 1ddesleigh'em, który się 
udał następnie do lorda Salisburyego. 

Podobno cesarz Wilhelm spadł w tych 

dniach z krzesła i w skutek tego zasłabł, a 
nawet nie był, czy też nie jest jeszcze wolnym 
od gorączki. Wiadomość ta nie dostała się była 
do dzienników. 


Talaorany Własno „Dziennika Polskiogo.” 


Kraków 9. września. O godzinie 6. przyje- 
chał pociąg dworski z arcyksięciem Rudolfem, 
oficerami zagranicznymi i hr. Kslnokym. Przy- 
jęcia były z góry wykluczone, nawet marszałka 
Zyblikiewicza z powodu przepisu etykiety dwor- 
skiej, zakazującej robić honory arcyksiążętom 
tam, gdzie cesarz bawi, nie przyjęto. Dworzec 
był zamknięty. W Dębicy będzie drugie śniadanie 
mięsne od Sachera z Wiednia. 

Gródek 9. września. Przybył tu arcyksiążę 
Rudolf z ks. Cambridge, oficerami zagranicz- 
nymi i liczną służbą. Powitany okrzykami przez 
licznie zgromadzoną publiczność, udał się natych- 
miast z całym orszakiem do Lubienia. 

(N.) Wiedeń 9. września. Dziś odbędzie się 
Rada ministrów, na której oznaczony zostanie 
termin zwołania Rady państwa. Cesarz podpisze 
niezwłocznie odnośny patent, kióry w sobotę 
albo w niedzielę pojawi się w urzędowej Wie- 
ner Zig. 


Telegramy biura koresp, 


Bienkowa Wisznia 7. września. (Manewra 
cesarskie). Pierwsza dywizja kawalerii usiłowała 
wysunąć się od Kupnowie do położonych na 
wschód Rudek i odrzucić ewentualnie jedenastą 
dywizję, aby się usadowić z drugiej strony prze- 
smyku Rudek i zapewnić w ten sposób I. kor- 
pusowi zajęcie wycinku Wiszenka - Wisznia. Je- 
denasta dywizja kawalerji postanowiła natomiast 
w ten sposób przeciwdziałać pierwszej dywizji, 
aby ją, jeśli można, odciąć od swego korpusu ku 
północy. Po półtoragodzinnym marszu nastapiło 


między Hoszanami i Kupnowicami zderzenie. 
Obie dywizje rozwinęły się w linji bojowej, a 
mianowicie pierwsza dywizja w dwóch oddzia- 
łach po dwa pułki po każdej stronie dywizji 
artylerji; jedenasta zaś dywizja z czterema puł- 
kami mając na południu artylerję i jeden pułk 
cokolwiek na północy wysunięty. Lewe skrzydło 
pierwszej dywizji uderzyło na pułk, który otrzy- 
mał od sędziów polubownych rozkaz cofnięcia się, 
podczas gdy jedenasta dywizja wyprowadziła na 
lewem skizydle cztery pułki do ataku przeciw 
prawemu skrzydłu pierwszej dywizji, która się 
nie mogła w czas rozwinąć. Sędziowie polubowni 
zarządzili odwrót pierwszej dywizji. Przy ćwi- 
czeniu tem obecny był cesarz. O godzinie 10'/, 
zastanowiła jedenasta dywizja ściganie i na tem 
przerwano ćwiczenie. Obie strony udały się na 
leże poene 

ofja 7. września. (W nocy). Książe przyj- 
mował przed południem ciało ENE y dzię- 
kując mu za moralne poparcie i rady udzielane 
mu w ciężkieh chwilach przesilenia. Przypomniał 
przy tej sposobności protokół stambulski jako je- 
dnż z przyczyn abdykacji. Książę powrócił dla 
tego, by opuścić kraj z własnej woli i w dzień 
jasny, by nie być jak zbrodzień traktowanym. 
Książę mówił ponownie o trudnościach rządzenia 
krajem wśród obecnych okoliczności i życzył Buł- 
garji równie jak on oddanego jej następcy wy- 


rażając nadzieję, że usiłowania te odniosą skutek 
pożądany. 


Sofja T. wrześni £ i ig- 
Are Mn eŚnia. Książę wydał następują 
. „Przekonawszy się o smutnej prawdzie, że 
odjazd nasz ułatwi przywrócenie dobrych stosun- 
naar tiy Bułgarją a Rosją i otrzymawszy od 
ządu essarskiego w Rosji zapewnienie, że nie- 
zależność, wolność i prawa naszego państwa zo- 
staną nienaruszone, i że nikt się nie będzie mię- 
SZaĆ do spraw wewnętrznych, oświadczam wielce 
ukochanemu ludowi, że opuszczam tron bułgar- 
skl z życzeniem okazania wszystkim, jak drogie- 
m sẹ nam interesa naszej ojczyzny, i że dla jej 
niezawisłości gotowi jesteśmy du wszelkich ofiar, 
nawet tej, która nam droższą jest nad życie — 
tudzież z wyrazami podzięki za uległość, jaką 
zachował naród w szczęśliwych i ciężkich dniach, 
które przebył od czasu mojego przyjazdu do Buł- 
garji. Opuszczamy księstwo i błagać będziem 
Boga do końea naszago żywota, by wspierał i 
ochraniał Bułgarję i pomógł, aby była wielką, 
potężną, szczęśliwą, zjednoczoną i niezawisłą. 

Regentami mianujemy Stambułowa, Karawe- 
łowa 1 Mutkurowa. 

, Rozkazujemy wszystkim obywatelom bułgar- 
skim, by się poddawali wskazówkom i rozporzą- 
dzeniom regencji celem zachowania w kraju spo- 
koju 1 uniknięcia zawikłań w tak ciężkiem poło- 
żeniu ojczyzny. 

Niechaj Bóg wspiera Bułgarję. 

Dan w rezydencji Sofji dnia dwudziestego 
szóstego sierpnia 1886. Aleksander. 

Sofja 7. września. Wielkie tłamy ludu stoją 
przed pałacem książęcym. Wojsko i załoga tworzą 
w mieściei na podwórzu pałacu szpaler. Oficerowie 
ustawili się naprzeciw pałacu. O godzinie 4. po- 
kazał się książę w westybulu, gdzie zebrało się 
wielu tunkejonarjuszów i wybitnych osobistości. 
Książę pożegnał się z nimi kilku słowami. Wielu 
płakało. Za księciem postępowali konsulowie, 
między tymi i rosyjski. Książę zbliżył się na- 
stępnie do oficerów i przywitał ich uprzejmie, 
poczem wsiadł ze Stambułowam do powozu, 
za którym postępowały ekwipaże regentów, mi- 
nistrów i innych osobistości. Przy opuszczeniu 
pałacu i przez całą drogę do dworca Żegnała 
ludność księcia z entuzjazmem. Stojąc w powo- 
zie z odkrytą głową dziękował książę uprzejmie 
za owacje, Gdy pociąg ruszył, okrzyki ludności 
ponowiły się ze zwiększonym entuzjazmem. 
Kaiążę przybędzie jutro po południu do Lompa- 
anki. 

Widyń 8. września (wieczór). Przed odjazdem 
księcia z Palanki, powiedziała deputacja złożona 
z 18 deputowanych do księcia, że liczą na 
niego, gdy kraj będzie w niebezpie- 
cezeństwie. „Adieu* —zawołał książę. — „Nie! 
Do widzenia!* — odparli posłowie. 

Książę postanowił zatrzymać się kilka se- 
kund w Widyniu. Podczas jazdy na okręcie 
austrjaekim „Slava“ odbyło się śniadanie, w któ- 
rem wzięli udział Świta, ministrowie i regenci. 
Jacht książęcy postępował w pewnej odległości. 
wigan przygrywała. O godzinie 4'/, przybył do 

niu. 


„ Lömpalanka 8. września (wieczór). Dwadzie- 
ścia kilometrów za Sofją zatrzymał się książę. Od- / 
było się tam ostatnie pożegnanie z osobami, : 
między któremi znajdowało się wiele dam, towa- ' 
rzyszącemi księciu. Jeden z deputowanych miał - 
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złotych me- 
dali I honor, 
dyplomów, 


Sieczkarnie ręczne i maneżowe, Buraczarki, Śrotowniki, 
M" po znacznie zniżonych cenach "FR 


LEON ORLEWIGA 


Lwów, ulica Leona Sapiehy l. 27. 


Dooa al 


AOC CACA 


Od kilkudziesięciu lat zaszczytnie znany, na wystawie krajowej w roku 1877 
za kapelusze damskie, odznaczające się najlepszym gustem, medalem zasługi 


Brony, Extyrpatory, 


sprzedaje 
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drugi rok szkolny 1. września b. r. 


Warunki i programy nauk od 9tej 
do 1szej w południe, ul. Dominikańska 
I 11, 


Poszukuje się zaraz na pewną 


b — 20.000 zł. 


M) Łaskawe zgłoszenia pod adresem : 
J. W. poste rest. Lwów. 


krótką przemowę, którą zakończył słowami: „Do 


widzenia!“ Mutkurow i Geszow wró- 
cili do Sofji, by pod nieobecność innych 
ministrów objąć zarząd spraw publicznych. 


Orszak ruszył potem dalej. Za pierwszym powo- 
zem, w którym siedział książę ze Stambuło- 
wem, jechał oddział kawalerji a dalej dziesięć 
powozów, w których zajęli miejsca ks. Franci- 
szek Józef, br. Riediesel, Nikołajew, 
Paniea, Radosławow, Karawełow i adju- 
tanci księcia. Przez całą noe nie przerywano 
podróży. Nad ransm spotkano ludność wsi, przez 
którą trzeba było jechać, wyszłą na spotkanie 
księcia. Wszystkie dzieci przyszły z kukietami. 
Kilka kilometrów przed Lompalanką czekali księ- 
cia prefekt Berkowski i komendant brygady 
Lubomski. W południe przybył książę do 
miasta przyjęty przez władze i wielki tłum ludu 
entuzjastycznemi okrzykami. Kompaaja pułku 
widyńskiego z muzyką oddała księciu honory 
wojskowe. Książę rzelił do żołnierzy: „Dziękuję 
wam za waszą miłość i wasze przywiązanie do 
ojczyzny. Choć zmuszony jestem odje- 
chać, pozostanę Bułgarem, i będę 
zawsze tutaj, gdy zajdzie potrzeba, 
wraz z każdym Bułgarem dla obrony 
ojeczyzny.* Były to ostatnie słowa wyrzeczone 
przez księcia do armji bałgarskiej. Książę udał 
się na miejsce wylądowamia ozdobione flagami 
bałgarskiemi i obsadzone gęstym tłumem ludu. 
Odjazd nastąpi o godzinie 2. 

Petersburg 9. września. Gie rs wraz z Lam s- 
dorfem i Oboieńskim wyjeżdżają dziś po 
poiudniu i przybędą jutro wieczorem do Wysokie- 
go litewskiego. 

Berlin 9. września. MNordd. Allg. Ztg. de- 
mentuje pogłoskę, jakoby ks. Bismark pono- 
wnie cierpiał bole nerwowe w biodrach. Książę 
nabawił się wprawdzie po powrocie z Gasteinu 
wzruszenia muszkułów, nie ma jednak żadnego 
powodu do obaw poważniejszych. 

Londyń 9. września. Morning Post wystę- 
puje ponownie za silną polityką wschodnią ze 
strony Anglji i zaznacza potrzebę bronienia In- 
dyj na Bałkanie i na Czarnem morzu. Times 
obawiają się, aby Rosja w razie ponownego wy- 
boru Aleksandra księciem Bułgarji, nie od- 
stąpiła od przyrzeczenia wstrzymania się od 
okupacji.  Sżandard sądzi, że krótkie i pełne 
sławy panowanie Aleksandra godnie zostałoby 
zakończone, gdyby Rosja nie nosiła w zanadrzn 
nowej zdrady i nie chciała naruszyć wolności 
bułgarskich. Któż jednak może zanfać carowi? 
Abdykacja Aleksandra nakłada na Europę nowe 
obowiązki, których nie,onaż może ignorować. 

Belgrad 9. września. Doniesienie Pol. Cor.: 
Tutejsza ajencja angielska podniesioną została do 
godności poselstwa. Dotychczasowy rezydent 
Wyndham mianowany został posłem. 

Petersburg 9. września. Para carska przy- 
była przedwczoraj na Litwę i zamieszkała w po- 
s8iadłości hrabiny Potockiej. 

Paryż 9. września. Według doniesień nad- 
im Popo z Anamu ustały tam zupełnie roz- 
ruchy. 

Londyn 9. września. Podczas obrad Izby 
niższej nad budżetem wojskowym oświadczył mi- 
nister wojny, że uchwalono wyznaczyć komisję, 
która ma zbadać stan armat, w ostatnich pięciu 
latach dostarczonych, tudzież innych materjałów 
wojennych. 

Bil dotyczący zbadania rozruchów w Belfnet 
został przyjęty. 

Londyn 9. września. Standard pisze: Spra- 
wa księcia Aleksandra jest sprawą tych mo- 
carstw, które są przeciwne panowaniu Rosji w 
Stambule. Chociażby rokowania dyplomacji były 
nawet powolnemi, powinien książę Aleksander 
wiedzieć, że, gdyby się zdecydował dzielić losy 
swego narodu. nie byłby ograniczony tylko na 
własne swe siły. 

Stambuł 9. września. Okólnik Porty wspo- 
mina o ostatnich wypadkach bułgarskich i żąda 
od mocarstw, aby w obec zamiaru księcia ustą- 
pienia z tronu, zarządziły odpowiednie środki 
celem przeszkodzenia obcej interwencji w Buł- 
garji. 

Nowy-York 9. września. 
sienia ziemi w Charleston poniosło 
osób. 


Skutkiem trzę- 
śmierć 96 


Wiadoniości giełdowe, 

Lwów dnia 4. września. (Z Izby handlowej). í. akcja 
sa sztuke; Kolei gal. Karola Ludwika a 10) sł. 194-50 de 
198—, Kolei Iiwow.-Czern.-Jassy 226— do 229 50, Banku 
hipot. galis. 278— do 283'—, Baxku kred. gal. 215— do 
220—. II. Listy zastawne na 100 sir. wal. austr. Towarz. 
kredyt. gal. ziem. 5, 10165 do 10265, Towarz. kredyt. 
gal. ziem. 40, 96-10 dc 97:10, Tow. kred. gal. ziem. Ke, 


„ 10165 do 10265, Tow. kred. gal. ziem,4*, 9550 do 94 75. 


Banku krajowego 4'la'h 7. a. 96— do 97—, Sanku 
bip. gal. 6°% 10275 do 10375, Banku hip. gal. 5°/, 99 90 


Sieczkarnie ręczne CCX. . Pe zł. e Koncesjonowana iel języka francuskiego przy 
łocarnie ręczne . . ° od złr. 65— do 5 2 nauczyciel języ r 

ui T ag wE z maneżem . « n n ky n E Szkoła SpIewu solowego c. ki mbiai Franciszka Ek: 4 
Wialnie . 5 ' . » on — „280 amieszka rzy ulicy Gródeckiej 
Młynki z 8 do 10 rafami n n 48— „ 85 IRENY LEWICKIEJ, Ar 10. I cm Faca w tych 
Siewniki szerokorzutne . » n B= „ 110 JR. i t iach do Lwowa. Tenż zyjmie 
Siewniki rzędowe » o Mo”. a 85o jj od dzo a n a: 
Pługi różnego system 350 „ 15 dee Tps H a e e A ię r . 
Pługi NG, y i u non noT 32 goi Procha we Wiedniu, rozpoczyna 3—4 studentów na stancję. 
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mieckim. 
pewniona. 


hipotekę 2314 3—3 


Edward Lach Szyrma, 


Na żądanie można mieć w domu 
korepetytora, fortepjan i konwersa- 
cję w językach francuskim i nie- 
Opieka rodzicielska za- 


| PLASTER THAPSIA | 
PP. LEPERDRIEL-REBOULLEAU j 
KTÓRZY SĄ JEGO WYNALAZCAMI | 


Wypróbowany i upoważniony do 
wprowadzania na terytoryum Oessr- | 


do 100'90, Banku hipot. gal. z 5%, prem. 102'50 do 108%0, 
III. Listy dłużne za 100 złr. Calic. sakł. kred. włośc. 
aj i 6'/,) 3°/. w. a. wlikwid — — do 54—, Gal. zakł. 
ed. włośc. (dawniej 5*/,) 2*/,*/, w. a w likwid. —'— do 
50-—, Ogóln. roln. ubój zaki. dla Gal. i Bak. 6*/, los 
w l. 15 —— do ——, ÌV. Obligi za 100 złr. indemnisa- 
cyjne galic. 5°% 10470 do 105'70, Komunalne gal. Zakład 
edytowy włośc. (dawniej 6*/,) 8% w. a. w likwid. 
„do ——, 3°h zr komun. Banke krajewog3 
I, emiaji 9975 do 10075, Eożyczki krajow. s roka 1873 
6°% 10350 do 104775, Pożyczki krajowej s roku 1880 
9550 do 96-50, Losy miasta Krakowa 1750 de 19-50. 
Losy miasta Stanisławowa 27:50 do 31—. V. Monety 
Dukat holenderski 5-86 do 5-86, Dukat oesarski 5°39 do 
A] Napoleondor 9:94 do 10'v4, Pół-imperjał rosyjski 10 30, 
do 10-40, Rubel rosyjski erebroy 1-54 do 1-64, Rubel ro- 
syjski papierowy 1'201/, do 1-83:/,, 10C marek niemiec- 
kich 6150 do 6315, Srebro za 100 slr. —— de ——, 
Kupony w srebrze za 100 zdr. —— do ——, Pierwsza 
z cyfor wewystkich pozycyj znaczy: „płacą,* druga „żądają." 
Wiedeń dnia 9. września godzina 10. min. 35. Akeje 
kredytowe 279-— Anglo-Austr. 112'—, 4kcje banku Union 
7175, Kolej Karola Lndwika 19525, Połudn 104 15, 
Renta papierowa —'—, Listy zastawne galie, banku bipet 
—'—, (| Galicyjski bank krajowy 96-25, Obligi 4 UB 
ożyczki krajowej z roku 1883 96 im s roke 
864 ——, Napolaondor 9 99, 1:313/,. 
Uposobienie: spokojne. 


Wiedeń dnia 7. września godz. Lmin. 45 Akojo alp. 
tow. górn. 2650, Wag. akcje kredyt. 288—, Akojo sagla- 
austr. 11225, Akcje banku Union 7175, Akejo Karole 
Ludwika 19550, Akcje koiei północnej 22750, Axoje kol. 

ołudniowej 102'50, Akcje koiei Alfóldzkie, 150 75, Akeje 
Stasfibakn 227'50, Akcje kolei Iawowsko-Czerniowieokie 
227—, Akcje kolei węgier. północno-wschodniej 17450. 
Wiedeńskie losy 12480, Akcje koiei Rudoifa —'—, Akcje 
kolei Albrechta — —, Węgierskie obligacje państw. 
w złocie 56—, (salicyjskie oblig. Indema. 105—, Losy 
reguiacji Cisy 127'10, Losy Liknderbania 415:25, Węgierska 
renta 10750, Akeje banku związkowego 102 75, Akeje banku 
obrotowego —'—, Akeje kolei węgiersko-galieyjskioj ——. 
Akcje kolei państwowej ——, Rubel papierowy 1°31°/; 
Węgierskie losy 120 75, Marek Egape; —'=—, Ueporo- 
bienie: słabe. 

Wiedeń dnia 7. września godz. 6. min. 67. Jednelity 
dłnę państwa w banknotach 84 75, w srebrze 2530, Renta 
w złocie 118,50 5*/, austr. renta mareowa 103 —, Aksje 
banku wiedeiskiego 863 —, kredytowego 278-10, Lendyn 
Nazpoleondor 9-985, Dukat o-s. 
eskich 61 725. 


sy 
Rubei papierowy 


12605, Srebro —'—, 
men. 5:95, 100 marek nie 

Berlin dnia 7. września godz. 5. mia. 20 Ą Resy,ski 
banknoty 19650, Ak«je kredytowe 4k9-—, Lombariy 
167:—, Galicyjskie 79—, Kolei rumuńskiej 60 50, Austrja- 
ekie banknoty 16165. Po samknięciu giełdy: kredytowy 


— —, Lombardy —-*—. 
Paryż 3'i, Benta 83:27. 
delegramy sbożowe dnia 7. września — Wio- 
deń: Pszenioa —'—, do —'—, sr, żyto — — de —— 
glr., jęczmień —— do —— slr., kukaradza —— do 
—— zir., owies —— na —*—, okowita pr. 10.000 liter 
rocent 3775 do 28:— złr, Budapesst: Pszoniea 100 
Kilogroów (na wiosnę) 876 do 878 słr,  ruepak 
na wrzesień) —.— r. Berlin: Pszenica żółta 
wrzesień) 15350 marek, żyto —'— marek, spirytus, 
loco 3960 m., olej rzepakowy —— m. Paryż: mąki 
195 klgr. 49'60 fr., olej rzepakowy —'—, spirytus —— fr, 


Nafta, Wiedeń: dala 9. września : 13:25 do 13:60 
Brama: 625 do —'--. Hamburg: 6'10 na sierpiań 
610. na sierpień-grudz. 6'30. Antwerp) n: na sierpień 
15:62. Nowy-York: 6',. Filladeifja: 6h. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 9. września 1836 c. 

HUTEL FRANCUSKI. I. hr. Wodzicki, s Krakowa, 
A. br. Wodzicki, z Krakows. St. hr. Roy, z Psar. M. hr. 
Rey, z Paar. B. hr. Romer, z Psar. St. Żukowski, « 
Rosji. M. Jaruntowaka, z Załanowa. I. Stagi, z Ale- 
ksandrji. A. Maleswewski, z Rosji. C. Hochenegg, z Wie- 
dnia. L. dr. Madejski, z Brzeżan. R. Bastgen, z Romano- 
wa. S. dr. Boognerde, z Belgji. W. Kraiński, x Wysia- 
tycz. B. Appenzeller, ze Stanisławowa, E. Woronea, s 
Czerniowiec. C. Senglivich, z Tryestu. C. Herling, z 
Wiednia. 

HOTEL ŻORŻA, G. Pruszyński, z W.łynie. T. br. 
Christiani, z Trzeiany. O. Schneł, s Firiejówki. O. br. 
'Wattman, a Redy. J. Rotariuns., z Wołynia. E. Puśfxa, a 
Prugi. 

HOTEL EUROPEJSKI. M. Gołębski, : Krownika, 
Dr. Frendl, ze Złoczowa. V. Pankiewicz, z Gracu. E. 
Robiczek, s Wiednia. I. Nowak, s Czech. A. H, Kirkor, 
z Krakowa. 

HOTEL LANGA. Dr. L. Iskierski, z Rosji. W. Bo- 
jarski, z Tarnopola. W. Osmulski, a ktudopole. M. Reu-, 
ter, z Wiednia. 

HOTEL ANGIELSKI. W. Kowalski, s Żarawna. A. 
Sozański, z Sambora. W. Rubczyński, z Radziochowa. D 
Mokrzycki, z Żydaczowa. 

HOTEL KRAKOWSKI. K. Brzozowski, s Dreko- 
wyża, A. Filipek, z Radziechowa. J. Gabryel, z Wiednia. 
W. Krause, z Wiednia. 


— M 
C. k. Generalna Dyrekcja austr. kolel państwowych. 


Wyoląg z rozkładu jazdy 
ważny od dnia 1. czerwca 1886 r. 
Wodług zegaru budapeszteńskiege. 


Odjazd ze Lwowa: 


Pociąg osobowy : o godz. 11 mia. 27 przodpoładniem 
do Stryja, Chyrowa, Stanisławowa i Husia =- 
O godz. 7 min. 10 wieczór do Štryja, Chyrowa, 
Zwardonia. O godz. 12 w nocy do Stryja, Chyrewa, 
Stanisławowa 1 Husiatyna. 
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Bilardy 


jeden z Żżokiejem i jeden karambo- 
lowy do sprzedania. 


Bliższa wiadomość w kawiarni 
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wszelkie przybory 


do szycia, haftu i krawiecczyzny, 
najmodniejsze GUZEKE do sukień 
damskich, 
Rękawiczki pragskie, 
glace, duńskie, jelonkowe, łosiowe i je- 
dwabne, damskie i męzkie, najlepszej 
jakości, 
Łaskawe zamówienia z prowincji 
uskutecznia się najdokładniej i odwró- 
tną pocztą, 2279 4—6 


2303 dla każdego 5—30 3 
bez użycia kapitału * 


kto w stałem miejseu swojegó 
obytu zechce zajmować się 
ażą legalnie wystawionych 
ratalnych  (Ratenbriefe). 
neleży adresowa : 
Wechesih. H. FUCHS Budagi 
Dorotheagasze 9. 


| cią lekarstwom mającym między sobą § 
| podobieństwo, wymagać należy na | 
każdym płastrua aby się znajdowały 

podpisy. 


EH (LZ 
Do nabycia we Liwowie w aptekach pp. 
Mikolascha, Wiewiórskiego, Krzyżanow- 
skiego, Ruckera, Beisera ete.; W Krakowie 


w aptekach pp. Redyka, Wiszniewskiego, 
hskiego i tkiek aptekach. 
eai Z i we wszyś ri a 


M, PAPPIUS pro 
Lwów, ul. Akademicka 1. 10, 


prowadzony będzie jak dotąd nadal, pod tą samą firmą, na korzyść drobnych 
dzieci, pozostałych po ś. p. Annie Szałkiewicz, pod kierownictwem osoby 
fachowo wykształconej i przy współudziale panien od wielu lat wprawionych [) 

w wyśmienity gust dotychczasowej właścicielki. 


Wszelkie zamówienia wykonywane będą z największą staranności 
ażeby sławę firmy utrzymać. j M ija „ac 2220 10—13 


Główny skład companji Liebiga dla Austro-Węgier: 


CARL BERCK LL Eofieferat, WIEN, I, Polzeik 8. 


Donabycia w handlach: Karola Bałlabana, St. Markiewicza, 
Narodnej Torhowli, Fryderyka Schleichera, And. Langnera, Gustawa Schram- 
ma, Jana Ważnego, J. Stachiewicza, K. Mieczkowskiego, Leona Schleichera, 
również w aptekach Piotra Mikolascha, Zygmunta Ruekera, A. Kochanow- 
skiego, Ant. Sklepińskiego, J. Beisera, H. Blumenfelda, K. Krzyżanowskiego 
i J. Piepesa. 2038 7—12 


z „_—_—zzz i A M 
| ana p 


L 


WA DO MASZYN 


w różnych gatunkach do każdego użytku poleca 


DZIENNIK POLSKI. 


aE W i 


2207 6—0. 


JÓZEF EANEE we LWOWIE | 


HANDEL 


Kar. Bałładala 


poleca pod nazwiskiem 


„ATRIVA“ 


we Lwowie sprzedawaną 


KAWE 


w najlepszej jakości, 
1 kilo zł. 1.50. 
1, kilo tej kawy wysyłam 
franco na każdą stację pocz- 
2287 towa za zł. 7.20. 3—0 


GŁÓWNY SKŁAD 
dla Galicji i Bukowiny 


FORTEPIANÓW, PLANIN i ORGANÓW 


pokojowych i kościelnych 


LUDWIKA MARKA 


we Lwowie, Rynek 1. 9, i 
PIERWSZA KONCESJONOWĄNA 


SZKOŁA MUŁYCZNA 


1. Nauka gry na fortepianie w 3. oddzia- 
łach. I. Dla początkujących. II. Wyższy. 
III. Do wydosksnalenia gry. 2. Nauka 
śpiewu solowego. Ćwiczenia wspólne, kon- 
certa, wiewzory i popisy doroczne i pół- 
roczne, w zimie dla uczennic i uczni 
wszystkieh oddziałów bezpłatnie. Prospekt 
i statut otraymać można w szkole. Dyrekcja 
pośredniczy w udzieleniu miejse ukończo- 
nym nauczycislkom, 

Na raty miesięczóc pe I5 zł. sprzedaż 
fortepianów i pianin. Nowe krzyżowe for- 
tepiany pod gwarancją od 275 zł. 

wypeży fa ed 5 z7. miesięcznie. 
Zamiana używanych instrumentów. 

Jedyne zastępstwo dla Galicji sła- 
wnych organów amerykańskich. 


WF Rynek liczba 38, we własnym domu. 
STACHIEWICZ i ABRYSOWSKI, we Lwowie, Rynek I. 32. 


Otrzymaliśmy na sezon jesienny w wielkim wyborze 


Sprzedawszy mój 
60 lat istniejący handel 


towarów koionialnych i win 
pod firmą : 


Emanuel Merl 


w Brzeżanach 
oznajmiam, iż mam jeszcze do zbycia 
STARE WINA 

mianowicie : 

Tokajskie słodkie i wytrawne, 
Maślacz, Samorodner, czerwone 
Budaj, Erlauer i inne. 
Prawdziwy stary Rum Cuba. 
Starą Sliwowiee. 


Łaskawe zamówienia odsełać 
należy pod adresem: 
Emanuel MEI w Brzeżanach 
ub 
handel broni Alfreda Dzikowskiego 
3331 we Lwowie. 1—12 


Wdowa Żołnierzu polskim 
z r. 1863, który poświecił wszystko dla 
Ojczyzny, po długiem tułactwie po obdych 
krajach smutnie Teip zakończył vostawia- 
jąc tonę i dzieci bez funduszn i sposobu 
do życia. Nieszczęśilwa po stracie wszyst- 
kiego dotknięta wielkiem ubóstwem, ocie- 
mnieniem i chorobą, błaga o litość Szan. 
Rodaków nad sobą i sierotami. 

R. Ł. 

Ulica Spadzista liczba 11. 


Zimne i gorące 


ŚNIADANIA 


2002 109 —0 
wyborne zawsze świeże 


Piwe Plizacńóskie litra 34 ct., flaszka 17 ot. 
Plwe Bawarskie Culmbach. Porter anglsiski. 
Winn i t. p. poleca 


HANDEL DELIKATESÓW 


St. WOJGIEGROWSKIEGO 


Lwów, ulica Chorążczyzna. 


p 
4 3giem dzieci po 


Oraz 


Pasy skórzanne do maszyn, 
Pasy gumowe do maszyn, 
Lniane napuszczane pasy do maszyn, 
Gurty konopne do maszyn, 
Węże gumowe ź zakładkami konopnemi 
i bez, 
Węże do sikawek, 
Węże konopne, 
Sikawki egrodowe Hydronettes, 
Wiaderka do ognia, 
dalej 
Płaszcze gumowe dla pań i panów, 
Poduszki gumowe do nadmuchania 
i wszelkie inne artykuły gumowe 
jak również 
Korki do butelek, Korkociągi, Maszynki 
do korkowania, Kapsle do butelek, Lak 
da lakowania butelek, Maszynki do 
mycia flaszek, Pipy do beczek, Kiszki 
gumowe do ściąvania i różne inne 
artykuły piwniczne 


poleca 2167 7—0 


JÓZEF HANKE - 


we Lwowie 
Rynek liczba 38, we własnym domu. 


Owo lat isiniejący 


Gowa Sklad < Fortagjaniw 
BNEY SMUTNY 


przy ul. Sykstaskiej 17, 
przeniesiony został "na przeciwną strc nę 
tejże samej kamienicy i zaopatrzony w 


nowe z majeelniejszych fabryk pianina i 
fortepjany — jak: Bósendorfera (koncer- 
towe i mignon), Ehrbara, Scehweighofera, 
(z żelaznym sztimstockem), Heitzmatna, 
Hgmburgera, Hofbauera, Wirtbs i wielu 
inych 1 takowe z 10-letnią gwarancją 
najtaniej sprzedaje, wypożycza, w stare 
2133 w zamian przyjmuje. 4—8 


ZA Prawdziwy z tą marką ochr. 
j Prof. Dra Lieber'a 


FORTEPJANY 


nowe, krzyżowe Fritza i Chytraczka. 
oraz 2323 3—3 


PIANINO 


Spariga, bardzo tanio do nabycia. 


| ul. Akademicka, l. 26. 
„M A a. 
Gorsety damskie 


„sans Riwal' 


a la Siróue nouveautes, prawdziwe pa- 
ryskie, z rogami, 28—30 ctm. długie, 
we wszystkich kolorach i objętościach 
kibici, w zapasie po zł. 3, 4, 5. 

Gorsety kirasowe czyli pance- 
rzówe, z rogami, ze skóry angiel- 
skiej, albo dreliszku lnianego, siwe, 
bigłe, kremowe, po 2.50, 3, 3.50, 4. 
5, 6 zł 

Gorsety dla panienek i Redre- 
seury „ściągacze plec“, po zł. 2, 
ŻóWy, 4. 

Zamówienia według wzoru lub poda- 
nia miary, uskuteczniają się pod gwaran- 
eją za ełeganeki fason. 

Adres: 2226 14—0 

Mazasin Corsets de Paris, 


Plac Halicki ur. 15 w gmachu Banku 
hipotecznego. 


INakbial 
wazelkiego rodzaju w najlepszej jakości 
a folwarków: Niesłuchowskiego i Zele- 

chowskiego, 
Dóbr Hr. Tadensza Dzieduszyckiego 
i z folwarku Starosiełskiego, 
Dóbr JE. Hr. Alfreda Potockiego 


poleca 


MLECZARNIA RALIGKA" 


tudzież poleca wyborną kawę, herbatę, 
mleko, podśmietanie i t. d. przez dzień 
cały od godziny 6tej rano do 1Otej wieczór 
podawane na szklanki w odpowiednio 
urządzonym lokalu 


przy ulicy Halickiej l. 50. 
Szczegółowy cennik nabiału znajduje 
się w każdym niedzielnym numerze „Ku- 


rjera Lwowskiego.* 2140 50—0 


i polecamy takowe po najurnmiarkowańszych cenach. 


STACHIEWICZ i ABRYSOWSKI, we Lwowie, Rynek I. 32. 


„SMIGUSA?”| 


dwutygodnika humorystycznego 


wyszedł Nr. 17. z bogato kolorowa: 
nemi ilustracjami, 


Prasa polska jako to: „Dziennik 
Polski,“ „Kurjer Lwowski,“ „Nowa 
Reforma,“ „Tygodnik Illustrowany,* 


„Bluszez,” „Kłosy,“ itd. uznały „Smigu- 
sa“ za wyborne pismo humorystyczne. 
Adres Redakcji: Lwów, Halicka 
liczba 46. 
Prenumerata kwartalna tylko 
1 złr. 20 ct. 


Po 85 ct. 
Koszula damska, 
Gorset damski, 2333 
Majtki damskie, 
Sznurówka patentowana, 
Fartuszek czarnyełeg. cerat. 

Bielizna jest z dobrej materji z koronka- 
mi do prania,stebnowana, domowej roboty 


1—0 


Zamówienia pod adresem : 


M. SŚchónfeld & Cemp. 


Prag (Böhmen), I. Eisengasse Nr. 6. 
By Rozsałka za pobraniem pocztowewm. 


Pomieszkania 
większe i mniejsze 
Ulica Brajerowska Nr. 8 


(od niedawna przedłużona do ulicy Mic- 
kiewicza). 


Ulica Podlewskiego Nr. 4 i6 


(przedłużenie ulicy Jagiellońskiej przy 
ulicy Brygicekiej). 

Bliższej wiadomości udziela Zarząd 

realnośćł Emila Brajera, ulica 

Kazimierzowska |. 37. 2241 12—0 


W lustytncie naukowym wojskowym 
we Lwowie: Pałac Skrzyńskich, Lipowa 1. 4, 


rozpoczyna się 


NOWY KURS 


do egzaminów na jednorocznych ocholni- 
ków i do wszystkich 


c. k. Zakładów naukowych I wojskowych 
z dniem 1. września 1956 r. 


Rozporządzeniem Ministerstwa wojny 
z dnia 4 kwietnia 1886 oddz. VE. 1. 707, 
otrzymał Instytut upoważnienie do przy- 
paoman kandydatów do e. k. Szkół 
adeekieh z brakujących im, według prze- 
pi klas gimnazjalnych lub realnych. 
ogą zatem kaudydaci pobierać nauki 
w Instytucie aż da V. klasy gimuazjalnej 
włącznie. Kompetenci o przyjęcie do I. 
roku szkoły kadeckiej winni się wykazać 
świadectwami z ukończonej z dobrym le 
stępem w gimnazjum, szkole realnej lub 
w tutejszym Instytucie IV. klasy, do II 
roku jak wyżej z ukończonej V. klasy. 
Zapisywać się można tylko do 10. 
września r. b., poczem przyjęcie zależeć 
będzie od ściśle wykonywanych warunków 


1983 1—0 


Najprzedniejsze kuracyjne 


FESLAWSKIE 


w koszykach po 4, 5 do 6-kilowych 


rozseła najtaniej handel 


Wykwiatny Likler wytwerznny zwybernego owson Moroll. 
Najwyższe nagrody na wystawach w Paryżu (1878), 
Bażdau (isa Meal słoty w Amsterdamie (1888), 
Marka fabryczna słożona w Auatryi. 
Reprenant. Pan NN. JOR ANDLER 
W Lwowie w cukierniach PP. Hausera i Bioniedskiego, 
M. Kosteckiego, Kruszyńskiego i Knappa; w magazynie 
P. W. Krolikowskiego. — W Krakowie u PP. Remana i 
Heudricha, Antoniego Hawełki, Maurizzio. —W Przemysłu w Pana 
D. Szolca. —W Tarnopolu u Pani S. Oiążkowskiej.- -W Cierniowcach 
w cukierni P. Filacsyńskiego. 


PIERNIE HIGIENICZNY 


z fabryki L. CZYŃSKIEG© w Jarosławiu 


podług licznych świadectw lekarskich i nznań cierpiących jest niezawodnym 
środkiem usuwającym dolegliwości leuiwego trawienia jak: obstrukcja, hemo- 
roidy, dyspepsja, kongestje, zgagę, wzdęcia, odbijanie, niesmak; podnieca 


apetyt i dzielnie przyezyniu się do wymiany materji odżywczej. 


Do nabycia w sklepach własnych: wów, ul. Malicka l. 3. Kri- 


ków, Sukiennice liczba 23. Przemyśl, ulica Franciszkańska. Praga, 
Graben L 12, jakoteż we wszystkich aptekach i haudlach korzennych, gdziu 
oduośny plakat jest wywieszony. 


Qbszerną broszure, podając} niezawodne rady dla cierpiących na 


dolegliwości leniwego trawiania napisaną przez lekarza specjalistę rozsyła 
fabryka bezplatnie 1 franco. 


Ów 
Ai 


1-0 


Musztarda w arkuszach do Synapizmów 


PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W PARYŻU 
Niezbędny w każdym domu f w podróży. 


| Wymagać podpis WYNALAZCY 
należy kupować 


lko 
PRAWDZIWY , LL 
trzowy podpi- 
a atramentem a 
| CE Tok a APTEKACH. 
| ARKUSZACH i na SKŁAD GLÓWNY: | 
PUDEŁKACH. 24, Avenue Victoria, PARYŻ.) 


&. 7. Programu zakładowego. 

Instytut utrzymuje tak dla powyż- 
szych kandydatów, jako też dla uczęszcza - 
jących do szkół publicznych pensjonat 
w pięknem, zdrowem i dogoduem miejscu, 

ołączony z gimnastyką i szermierką, 
EEan umiejętnie i z prawdziwie ro- 
dzicielską opieką. 2193 15—0 
Wolne miejsea jak dotąd. 


F., Koestlich, 
Dyr. zakł. przyj. od 5—7 po poł. 
(do *'/ Piekarska 1. 21). 


rodki do dęsinfekcyj 


8 po lzłr. za metr i wyżej. 
Resztki Próbki na okaz rozsyła 
się franco, bogato zaopatrzone książki z prób- 

kami dla panów krawców niefrankowane. 


a59  Tuch-Fabriks-Niederlage 2-02 


„Zum woissen Lamm in Brünn. 


Sukno 


towar doborowy 
bardzo tanio 


gsZ| EDWARD SCHUMANN 


2334 1—6 
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INOGRONA 


najstaranniej opakowane, Codziennie świeże 


St. Markiewicza pyrac*i 42. 


czxzzzzzaxzj=zezzzzz=z=" 
8  Sucharki Higieniczne 


(I z piekarni 


U 
M MARCINA CZYŻEKA i 


A 
sye Lowrie. 


( 


| 
= Podług wyrobu zagranicznego Štarka, które usuwają wszelkie choreby, 5 
jako środek pobudzającego lekkie trawienie, łagodnie wypróżniające u osób 
na zastoiuy w organach brzusznych, usuwa hemoroidy, obstrukcję, - 


Ie 
= 
R 


ky Petyin, niesmak, wzdęcia, odbijania, podniecają apetyt. 


Do nabycia w sklepie własnym w Rynku, gdzie również można i M 
H dostać chleb Grahama. w 
Na żądania wysełam do domów jako też na prowincje 60 sztuk suchar- tn 
ków za 1 złr. ra! kt 
8 Ponieważ odbyłem kilkuletnią praktyke zagranicą i nabyłem potrze- di 
$ bnych wiadomości w tym zawodzie, czuję się przeto ośmielonym wszelkim i ja 
M najwybredniejszym wymaganiom zadość uczynić, polacająe się przytem łaska- | < 
/ wym względom Szanownej P. T. Publiczności. 2308 6 —0 żw 
Faar i a WF age OWE NW OW WC WOW De 
alez AE jaja KA ICIC E IE „a IK 22 E z a Sy 
| | ) e | |. tn 

` E - 
Do wydzierżawienia. 1 
po 


Restauracja połączona z jatką, „piekarnią, sklepem korzennyuw' p 
i pomieszkaniem jest w Skelem-Demni od 1. października b. T! ky 
pod nader przystępnymi warunkami: do wydzierżawienia. 

Zgłoszenia nadesłać należy do Administracji skarbu w Sko rz 
lem koło Stryja, gdzie również wszelkich informacyj tyczacych A 
się warunków dzierżawy, tudzież opisu zadzierżawianych lok g, 
lów i miejscowości zasięgnąć można. 2327 PE SR 


W Suie klasowym 
Zakładzie wychowawczo-naukowym żeńskim 


WIKTORJI NIEDZIAŁKOWSKIEJ 


we Lwowie, ulica Jagiellońska liczba 7. 


Wpisy nczennie dochodzących i stałych pensjonarek 
rozpoczynają się dnia 25. sierpnia od godziny 10. rano 
do 6. po południu. 2214 2—5 


Kurs nauk zaczyna się dnia 4. września. 


Ostrzeżenie przeciw podrabiaczom. 


Owoc przeczyszezający, orzeżwiający 


PLZ GW 


ZATWARDZENIU 


i słabościom które mu towarzyszą jako to: 
KRWAWNICOM, ŻÓŁCI, BRakowi APETYTU, 


DOLEGIIWOŚCIOM ŻOŁĄDKAI KISZEK i.t.d. 


Bardzo przyjemny do zażywania, — nie zawićra 
w sobie żadnej cząstki draźniącej, -- bierze się 
nie zmieniając w niczém ani przywyknień ani 
zatrudnień codziennych. 

Nienbędny i nioszkedliwy nawet kobićtom 
brzemiennym, położnicom, dzieciom i starcom. 
Spzedaje się we wszystkich składach materyałów 

aptecznych i w aptekach. 


Pastilies de 


TAMAR 
INDIEN 
GRILLON 


Paris, E. Grillon, 27, rue Rambuteau. 


(Tomaszów) i 


podaje do wiadomości interesowanych kół, że w między- © t 
czasie od 15. do 25. września r. b. nastąpi w drodze œ% po 
ofert pisemnych, rozdanie wszelkich robót budowy pod- œ| t 
torowej (Unterbau) i nadtorowej (Hochbau), jakoteż prze- m 
wozu szyn 1 innych materjałów dla wyżwymienionej go 
linji Dotyczące plany, wykazy i warunki przeglądnąć SQ) ~ 
można od 15. b. m. począwszy, w biurze przedsiębior- 
stwa we Lwowie przy placu Trybunalskim, pod I. 1 
na drugiem piętrze. 
Przedsiębiorstwo budowy kolej 
BO 1-3 Lwów-Bełzżec (Tomaszów) 
te, 
wi 
w 


MAGAZYN 


F. KNAUERA i SYNAŃ r 


Handel papieru igalanterji 
we Lwowie, Plac Bernardyński I. 3 
poleca po cenie możliwie kiskiej iw wielkim wyi orze 
wszelkie artykuły w zakres tego handlu papierowo- 
galanteryjnego wchodzące, jak: 


Przybory szkolne, do pisania, rysowania i malowania. 
Papier list wy, kancelaryjny i do pakowania. 


Kwas karbolowy w krzyształach, 
Kwas karbolowy w płynie, 
Wapno karbolowe, 

Proszek karbolowy, 

Wapno chlorowe, 

Proszek desinfekeyjny, 


| © 
Wapno fenilinowe, | 
Siarkan (witrjol) żelaza, 
Dwu siarczan wapniowy, 
Antibakterion. 
Srodki przeciw owadom i molom. 
Proszek porski owadogubny, 
Proszek „Zacherla*, 
Proszek zamorski „Andóla*, 


pd „Akoya Lwem” we Lwowie, plac Kapitniny 


poleca : 20 


Koszule białe męskie i dla chłopców, po 95, 1:30, 160 E ‘o: 
1 wyżej. 
Koszule kolorowe, po 1:40 i 2 złr. y Bt) 
Kalesony, po |, 1-15, 1:25 i wyżej. 


4! 
i Nerwy wzmacn. Klirir 


do trwałej, radykalnej i pewnej kuracji 

Wszystkioh mzastarzałych oclerpień ner- 

wewych, osobliwie powstałych « pło- 

chliwej młodości. Trwałe wyleczenie 

4 osiąbienia, bladaczki, bojaźliwości, 

bola Prony migren „bicia serea, cierpie- 
1 


Thé Purgatif-Chambard 


Pana CHAMBARD ; Paryżu 


i: » ; ; S an Nkarpetki białe i kolorowe, tuzin po 4 złr., 4'50, 5, 6 i wyżej. ;J 
ań A. : r AA Obraz : stewk „łot ezarne. | P O Pp s. EZ y 
ją ca iwości trawienia i tp. Md poi aw AE N y i raan Chustki do nosa białe płócienne, tuzin złr. 240, 27, Je 
ny 7 najeślache taak A? wy, wyrobio- (ialanteryjne wyroby z szkła, drzówa, kości, papieru i skóry. A 3 i wyżej. -o o W | od 
WANE" świa vedtag wazyet-, Metalu, bursztynu i innyeh płodów sztuki i natury: > kolorowym szlakiem, sztuka po 10, 15, 25, 3 | ez 
nedo i z EE E cyBADNEEZKi, Sahani i wyżej. dn 
szyth doświadezeń med a cym Albumy, kasetki fajki, eygarniezki. portmoneiki. n : s A f a. b n 
i a j ir 1, wike oesi ae ska, grzebyki, szezoteczki. Ręczniki w tuzinach (i na łokcie), tuzin po 3:60, 4, 5 i wyżej. 
przez pierwszorzędną anakomitość, da. Owikiery, spinceezki lusterka, grzebyki, szezoteczki Kołdry szyte zapałowe i tureckie, po 4:50, 5, 6 1 wyżej, 


Nożyczki, seyzoryki -— kuferki podróżne, płedowa rzemyki. 
I różne inne rzeczy piękne A praktyczne. ; 

Których wymienić niepodobna, bo są bardzo liczne. 

Kto jednak łaskaw, przekonać się może: 

Jak różne!? Jak tamie!? i w jakim wyborze?! 


je najzupełniejszą gwarancję pewnega 
usqnięcia powyżej "wymienionych cier= 
fer. Bliższe objaśnienia podaje cyr- 
ularz, dołączony do każdej fszzki. 
Półtlnszki zł. 3, cała flaszka zł. 3 et. 5O 


Główny skład; M. Sobulz Haunover, 
Sebillerstrasse. ać kora e" 
Pp. apt. Zygmunt Ruoker we Lwowie 
"M rat — apt. Wiktor Redyk 


z wełnianego atłasn, po 9, 10 i wyżej. dn 
Kocyki na łóżka. od 1-30, 1-90, 2, 240, 3 i wyżej. | | zę 
Poduszki z pierza, z włosieniem podłóg wagi, po cenach naj” 

niższych. 

Nienniki gotowe po 95, 1-10, 1:40, 175 i wyżej. e do 
Prześcieradła bez szwu szirtingowe, po 1:30, 150, 175 z 

i wyżej. - x 
Prześcieradła płócienne (bez szwn), po 190, 2.25 i wyżej: 
Znpełne wyprawy do kònwiktów, zakładów i t. P> 


Tynkturę na owady, 

Kamforę, 

Pieprz biały, 

Naftwlinę, 

Papier na mole, 

Papier na muchy, 

Lep na muchy 
poleca 


2054 28—0 
— |. a SB 

Zamówienia z prowincji załatwiam odwrotną poeztą i chetnie przyj- 

muje do opakowania towary pochodzące z innych bandli lub księgarni. 

Skoro kto z prowineji zamówi z różnych przedmiotów do wysokości 


zt 


wiKrakowie — apt. Molnar Lipót 5 zł, wysełka z opakowaniem tychże nskutecznia sie bezpłatnie do każdej po najniższych cenach. 2000 13—% Ér 
w Koszycach — apt. Em. Koranyi w staeji pocztowej. kł 


WEG" Ża dobroć i trwałość zaręcza się. "TBH 


JOZEF HANKE 


we Lwowie 
Rynek liczba 38, we własnym domu 


Prowadzę ścisłą kontrolę zahupów z prowincji, a skoro już kwota ta- 
kowych dojdzie do zł. 10. — każdy z Szan. odbiorcow otrzyma Premjum 


składające się z kasetki „Gasparone*. 2280 4—6 


wegyhaza — apt. Dr. Gg. Racz 
aza — aptekarz M. Redyk | 
ssb — aptekarz Józef vV. Tórók r 
W Budapeszcie. 2025 12-20 | lesena, Wowiórskiego , 


i Krzyżanowskiego. 
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Jana Mittiga. żą 
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kazadi 


|" Wydawoa i redaktor odpowiedzialoy: Józef Laskownioki. 


Z Drukarni „Dziennika Polskiego" pod zarządem 
hi 


